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Rok NN. 


OGŁOSZENIA: 


Zwyczajne: 75 fen, za wlersz petitowy jednoszpaltowy nė 
stronie sześć szpalt). 

Drobne: 12 fen. za wyraz, najmniej 1.20 Mk. 

Nadesłane: przed tekstem 2.50 Mk., w tekscie 3 Mk, po te 
kście 1.60 fen. za wiersz petitowy (str. 4 szp.) 

Nekrologi: 1.25 Mk. za wiersz petitowy (str. 4 Bzp.) 
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aa MESANIO REZ 
500 marek nagrody. 


Skradziono portfel, zawier 8600 m 
oraz 38 przeknzy 4i 1000 mk. ao, Ć Pns 
80 Tistopadn, wystawiono na L ra we 
ko dzaj unieważnione, A 

a nagrodą powyższą pr lu 
wskazać, gdzie się dape regag na ul et 


Szulca 45 do Kaufmana. 


Z powodu śmierci 


MICHAŁA HAMMERA 


wyrażamy głębokie współezucie ro- 
dzinie Józefostwu Jakubowicz 


Zarząd I sekcja pań przy Stow. odziewania 
ubogich pod nazwą „MAŁBISZ ARUMIM“. 


TEATR POLSKI Dzielna 18). 
pod dyr. Franciszka Rychłowskiego. 


Piątek 31 października, Popoł. o godz. 4 po ce- 
nach najniższych dla młodzieży sTamten“, 
Sztuka w 5 akt. G. Zapolskiej,  Wiecz. 0 godz. 


7.30 Występ Laury Dunin y;Półdziewice', 
Premiera! Sztuka w 3 akt. M. Próvosta. 


Walka z lichwą. 


Krytyka ustroju i działalności Urzędów walki z lichwą 
í i spekulacją. 


Nienormałne waronki ekonomiczne 
spowodowane przez pięcioletnią wojnę po- 
wolały do życia w całym szeregu krajów 
Instytucja kontrolujące handel, celem wy- 
zwolenia konsumenta ‘s pod jarzma wy- 
zysku i spekulacji, Reglamentacja pro” 
dukcji i wyznaczanie cen maksymalnych. 
t uwzględnieniem jedynie sprawiedliwego 
tysku kupieckiego — oto dwa filary, na 
których oparły się urzędy wałki z lichwą 
» Niemczech, Szwajcarji, w krajach skan- 
'ynawskich, Francji,- Polsce, wreszcie 
statnio nawet w Anglji, klasycznym kra- 
ja wolnego handlu. Każde państwo opie- 
rało swe reformy na podstawie własnych 
'arunków gospodarczych i społecznych, 
‘e wskażemy tu dla przykładu nadzwyczaj 
Visłą i skrupulatną kontrolę nad handlem 
v blokowanych Niemczech w przeciwsta- 
wieniu do nieznacznych stosunków ogra- 
"czeń, wprowadzonych przez ustawę par- 

mentu angielskiego (Profiteering-Act), 

W Polsce jaż u progu powstającej 
państwowości powołano do życia Urząd 
walki z lichwą ga rządów gahinetu Mora- 
szewskiego dekretem Naczelnika państwa, 

Od tego czaau całe życie handlowoe 
przemysłowe oscyluje dokoła zasadniczego 
zagadnienia wolnego czy skrępowanego 
bandlu. 

Zasada uznania konieczności kon- 
troli nad handlem w niczem nie tago» 
dzi naszego poglądu na istniejące obecnie 
w Polsce instytucje urzędu walki z lichwą 
I spekulacją. 

Ustrój ich ¢party jest na zasadach 
całkowitego powierzenia im kontroli nad 
handlem, Opierając sie na prawie w for- 
mie dekretu Naczelnika państwa oraz 
rozporządzeń ministerjalnych, są one ode 
rębną organizacją o centialistycznym u- 
stroju, podległą jedynie ministerstwu apro- 
wizacji. Wydzielone im jest w zakresie 
ich działalności również władza sądowo* 
administracyjna o nadzwyczaj Bzerokich 
kompetencjach. Niezaleźność tego urzędu 
w ten sposób rozszerzona jest do make 
simum. 

Pezyjrzyjmy się po kolei prawo- 
dawstwu, przeciw lichwie skierowanema, 
organizacji wewnętrznej urzędów, szcze- 
gólnie zaś sądom przy urzędach iatnie- 
jącym. 

Już pobjeżne choćby zapoznanie alę 
z znaczną ilością dekretów i rozporządzeń 
ministerjalnych i lokalnych przekonywa, 
iż brak nam jest jednolitego i przenik- 
niętego zgodnym duchem prawodawstwa 
przeciw lichwie i spekulacji, Sprzeczne, 
szęsto uiejasne j dwuznaczna rozporzą- 
dzenia wywołują zamęt nie tylko w zaiu= 
teresowanych sferach kupięctwa lecz rów- 
nież w głowach samych urzędników, któ- 
rych zadaniem jest stosowanie prawa. 


Dla przykładu przytoczymy sprawę 
meldowania wszelkich towarów. Po wy- 
dania prawa o ujawnianiu towarów, łódz- 
kie prezydjum policji wydało rozporzą- 
dzenie wykonawcze d. 18 grudnia 1918 r., 
nakazujące zarejestrowanie posiadanych 
przez kupców zapasów do dnia 23 tegoż 
miesiąca. 

Interpretacja dzisiejsza Urzędu wal- 
ki z lichwą i .spekulacją przedstawia się 
w ten sposób, iż towary nadesłane lub 
wyrobione po tym terminie należy w dal- 
szym ciągu meldować. Tymczasem każdy 
prawnik mógłby przed sądami koronnemi 
skutecznie zaczepić tę interpretację i wy- 
kazać w sposób paradoksaluy, iż po dniu 
28 grudnia 1918 r. meldowanie towarów 
nie obowiązuje nikogo, choć sąd Urzędu 
uważałby to za lichwę i odpowiednio ka- 
rał, Jeśli jednak prawo ma obowiązywać, 
musi być nuleżycia ogłoszone, Uchylenie 
tormalne władz w każdym państwie kon- 
Btytucyjnym czyni prawo nieważnym do- 
poki nieformalność nie będzie naprawiona 

Przykładów tanich możnaby przyto- 
czyć dziesiątki. Wadłiwa redakcja prze- 
pisów i wewnętrzne icl sprzeczności ozy- 
nią istotnie położenie zarówno handlóją 
cych jak | urzędników bardzo truduym I 
pozostawiającym szerokię pola do wszel- 
kiego rodzaju nadużyć. 

Organizacja urzędów walki z lichwą 
przestawia również bardzo wiele do ży= 
czenia W Angliji oparto sią na czyuniku 
samorządowym, który skutęczeia współ- 
pracuje z rządem w akcji zwalczania spe- 
kulacji. W Danji obrano system jedno- 
osobowy zupełnie oryginalny, polegający 
na ustanowieniu specjalnego sędziego do 
spraw lichwy towarowej, który w zwykłej 
drodze jurydycznej rozpatruje występki 4 
przekroczenia cen maksymalnych, nagna 
czonych przez organy rządowe i komunalne, 

U nas ustrój urzędów był początko- 
wo zupełnie biurokratyczoym z zacliowa. 
niem uawet niejuwuego, niejako kameral- 
pego sądownictwa -W ostatnich dopiero 
miesiącach zostały uskutecznione dwie 
poważne reformy; wprowadzono mianowicie 
jawność sądów przy urzędach walki 2 
liouwą z współudziałem ławników oraż 
ustanowiono okręgowa komisja kontroli 
cen. 

Jawność sądownictwa administracyj- 
nego jest częściową chocby rękojmią bez- 
stronuości i sprawiedliwości, choć pruk- 
tyka wykazuje, że komulacja władzy wy- 
konawczej i sądowej daje najgorsze skutki, 
Przewodniczącym sądu nrzędu walki z 
lichwą jest 5 reguly naczeluik urzędu; 
wobec tego przynajmniej ławnicy powinni 
być przedstawicielami czynnika obywatel- 


Tymczasem dzieje się znpełnie ina- 
czej. Element urzędniczy przeważa i tu- 
taj: w najlepszym razie zaprasza się na 
ławników osoby oficjalne. Mianuje ich 
przewodniczący urzędu i prezes sądu w 
ednej osobie. Zdaniem naszym; ławni- 
ów powinny przynajmniej desycnować 
kooperatywy, jako związki konsumentów, 
związki zawodowe i organizacje kupieckie 
i przemysłowe z ewentualnem każdorazo- 
wym prawem opcji szefa vrzędu walki z 
lichwą. choć w myśl zasad o są'ach przy- 
sięrlych o wyborze ławników zadecydo- 
wać winien los. 

Należy raz wreszcie zrozumieć, iż 
urzędnik, choćby jaknajgoręcej tego pra- 
gnął nie może w jednej chwili, zostając 
ławnikiem, zmienić swej urzędniczej psy- 
che, przywiązanej niewolniczo do przepi- 
sn prawa, ua umysłowość sędziego bez- 
stroną, sprawiedliwą, spozlądającą na 
wszystko z najszerszezo punktu widzenia. 

Koncepcja komisji kontroli cen w 
praktyce również okazuje się wadliwą. 
Przedewszystkiem komisja ta nie posiada 
głosu sianowczego, a jej głos doradczy 
jest bardzo małego znaczenia wobec skła- 
du samej komisji. Z reguły wchodzą do 
niej reprezentanci spożywców  |kóopera- 
tyw) i wytwórców (stowarzyszeń handlo- 
wych i przemysłowych) celem wydania 
wszechstronnej opinji o cenach, żądanych 
przez kupców i przemysłowców za pro- 
dukty. Rzecz zrozumiała, iż przedstawi- 
ciele świata handlowego będą wszelkiemi 
siłami starali się przeprowadzić ceny wy- 
sokie, powołując sią na konjunkturę ryn- 
ku. Będą oni operowali całym zapasem 
swej wiedzy handlowej i fachowej, pod- 
czas gdy przedstawiciele spożywców, jako 
niefachowcy, nie mogą skutecznie odpie- 
rać ich dowodów, dotyczących kalkulacji 
cen. Śmieszne np. będzie, gdy wytrawny 
kupiec i fabrykant sprzeczał się będzie z 
niefachowcem-spożywcą o sprawie ustale- 
nia ceny na wyroby włókniste Wynik 
argumentacji jest wszak z góry wiadomy. 

Pozatem komisje kontroli cen nia 
mają ustalonego zakresu działania. Jak 
zresztą sprawiedliwie ustalić samą cenę? 
Weźmy przykład, jeden z tysiąca. 

Olbrzymią ilość produktów, jak wia- 
domo, sprowadzamy dziś z zagranicy. Im- 
porterami są zwykle pierwszorządni kup» 
cy, którzy korzystają zagranicą z pewne- 
ge kredytv. Przypuśćmy, iż importer ta- 
ki sprowadza dziś towar z Anglji i, załą- 
czając oryginalną fakturę, żąda od urzędu 
walki z licuwą zatwierdzenia mu ceny 
miejscowej. licząc funty sterlingi po dzi- 
siejszym oficjalnym knrsię centrali dewiz. 
U.ząd ceną zatwierdza, W międzyczasie 
jednak waluta vasza spada; funt sterl. 
który miesiąc temu kosztował 140 mk., 
dziś kosztuje 164 mk. Naturalnie, iż ku- 
piec domaga się od urzędu podwyższenia 
ceny za sprzedaż miejscowa, czego urząd 
z reguły nie czyni. Wreszcie należy za- 
znaczyć, iż Centrala dewizy podług ceduł 
której oblicza się faktury zagraniczne ^e 
facto prawie nie funkcjonuje, a rynko- 
wa cena walut jest znacznie wyższa, 

Błędn« jest podstawa organizacyjna 
walki: eały nacisk winien tu być poło: 
żony na rejestracje towarów, kontrolą cen 
i obrót towarami, by nie przechodziły one 
po vaskarsku z rąk do rąk. W tym celu 
należałoby ograniczyć ilość kupców hur- 
tewych, przez których towar przechodzi z 
rąk producenta lub importeras przez nało- 
Żenie obowiązku sprzedaży towaru tylko 
za pierwotnym rachunkiem oryginalnym. 
W ten sposób miałoby się możność kon- 
trolowania jednocześnie, czy towar nie 
jdzie na pasek oraz jakie są zarobki każ- 
dego kupca na towarze. To toż cały cig- 
żar akcji antyspektjacyjnej przypadłby w 
udziale dzisiejszym wydzialom przemyało- 
wo-handlowym. 

Tymozasem głównym filarem urzędu 
walki s lichwą jeet dziś wydział wswia- 
dowczy, za którym ciąży grzech pierwo- 


skiego, w pierwzzym rzędeig kousnmentów : rodny `y perae systemu platnych wywis- 


U produesutówa 


'dowców, którzy na dodatek otxzyr.ują per 


wien procent od wartości wykrytych to 
warów, | 

Jesteśmy zdania, iż należałoby ra 
czej oprzeć sią i tu na czynniku obywa: 
telskim, znieść instytucję platnych wy 
wiadówców, a w każdym razie ich procent 
od konfiskat. Uniknęłoby się demoraliza- 
cji słabego pozatem elementu urzedników- 
wywiadowców, którzy jedyne i najlepsze 
miejsce znaleźć winni w policji kryminal- 
nej, a nie w urzędzie koutroli handlu i 
przemysłu, a więc całego nieomal życia 
gospodarczego kraju. 

Tak pomyślane reformy zdziałałyby 
wiele, więcej może, niż narazie można 
przypuszczać, gdyż zmieniłyby one nia 
tylko wewnętrzną organizację ti zadu wal- 
ki z lichwą, ale przedewszystkiem i co 
ważniejsze, wzbudziły zaufanie w szero: 
kich sferach ia ar M do akeji wal- 
ki z lichwą 

Akcja taka jest konieczna i nieod- 
zowna w interesie wielkich rzesz konsu- 
mentów. 

Aby jednak działalność urzędu walki 
z lichwą mogła się rozwijać daleko le- 
piej i owocniej, należy wprowadzić de 
niej reformy. Ujęliśmy powyżej to, co 
najbardziej się rzucało w oczy, co było 
najbardziej rażące, Dalsze badania i dal- 
szą krytykę pozostawiamy spocjalistom. 

Czesław Ołtaszewski. 
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Co komu daje państwo? 


Deputaty urzędnicze. 


Zarówno organizacje zawodowe nan- 
czycielstwa, szkół średnich, jako tęż rada 
inteligencji pracującej w Warszawie prote- 
stowaly przeciwko istniejącemu w sierach 
rządzących zamiarowi skasowania deputa- 
tów urzędniczych. f 

Zamiar ów powstał dlatego, że depue 
taty te uważane są:za przywilej określonej 
kategorji pracowników, co powoduje nie- 
chęć szerokich warstw niezamożnych nie 
korzystających z tego „przywileju“, 

Deputat urzędniczy za miesiąc ubie 
gły zawierał: 2 i pół funta cukru, 12 i pół 
fnnta mąki pszennej. 12 i pół funta mąki 
żytniej, 2 i pół funta kawy, 1 tutkę sacha- 
ryny i ćwierć funta herbaty. 

Za deputat ten (wartości rynkowej 
175 marek) urzędnicy płacili po 40 marek, 
korzyść więc, jaką osiągali na różnicy ce- 
ny, wynosi zaledwie 185 mk. miesięcznie. 

Jeżeli weżmiemy pod uwafę, że wy» 
nagrodzenie głównej masy urzędników pań: 
stwowych (nie biorąc pod uwagę nielicz- 
nej grupy szęfów sekcji; jest bardzo skrom- 
ne (waha się od 600 do 1600 marek mie- 
sięcznie, to przekonamy się, że ów deputat 
jest tylko skromnym bardzo dodatkiem do 
niskiego wynagrodzenia. 

Jeszcze skromniejsze są deputaty rQr 
botnicze, a mianowicie: 20 funtów męki, 
t i pół funta cukru, 1 i pół (rnla' kaszy. 

Wartość rynkowa tych deputatów wy: 
nosi w chwili obecnej 112 i pół marki. 

Zarówno więc deputaty urzędnicze, 
przysługujące 32 tysiącom urzędników i 
kilku tysiącom przedstawicieli inteligencji 
pracującej, jako też deputaty roboinicze, 
z których korzysta pół miljona pracowni- 
ków różnych kategorii, nie są w stanie za- 
spokoić choćby częściowo potrzeb żywno» 
ściowych tych, którzy je otrzymują. 

Jedynie deputaty dla oficerów są bar- 
dzo obfite; zawierają one: 16 kilo mąki 
żytniej, 5 kilo mąki pszennej, 9 kilo mig- 
sa, 2 kil, tłuszczów, 3 kilo cukru, 1 kil. 
strączkowych, 1 kil. marmelady, pół kilogr. 
kawy, ćwierć kil herbaty i 600 papie- 
rosów. 

Taki deputat ma, według cen rynko 
wych, wartość 944 mk. 25 fen., płaci zań 
oficęr zaś tylko 120 m. 

Zaznaczyć przytein nalcży żć podczas 
gdy zarówno deputat urzędniczy, jak dépu- 
tat robotnicy, przysługuje tylko samemu 
pracownilw:i, to pełny €erutat olicacski 


z. 


przy uizuje żonie oficera, każde zaś dziec- 
o dostaje ćwierć deputatu. 

W ten sposób oficer żonaty z 2 dzieci 
dostaje za 300 mk. miesięcznie tyle żyw- 
ności, za ile wedlug cen rynkowych za- 
płacióby musiał prawie 2.400 mbk., t. j. 8 
mk, dziennie. 

Widzimy stąd, że oficerowie mogą 
żyć na taką stopę, o której nie mogą na- 
wet marzyć przedltawiciele zawodów wy- 
zwolonych, ani najlepiej nposażeni urzęd- 
-nicy państwowi. : 

To też ministerjum aprowizacji jest 
zdania, że deputaty oficerów są zbyt ob- 
fite 1 że powinny być zmniejsz”ne. 

Sprawę tę ma niebawem zdecydować 
Rada ministrów. 


Przywileje niemców w Polsce. 


Jak donosi „Dziennik Poznański*, 
zamierza rząd polski przyznać ludności 
niemieckiej w b. dzielnicy pruskiej nastę- 
pujące przywileje: 

1) W dziedzinie szkolnictwa osobne 
szkoly ludowe i wydziałowe z językiem 
wykładowym niemieckim. Szkoły te będą 

-otrzymywane z funduszów publicznych, 
tak, jak szkoły polskie. Do szkoły osob- 
nej, lub osobnej klasy, będą niemcy mieli 
prawo, gdy ilość dzieri osiągnie liczbę 40. 
Już dla dzieci 12 jednego wyznania za- 
pr wadzi sią naukę religji w języku oj- 
czystym. Niemcom będzie przysługiwało 
prawo zakładania i utrzymywania szkół 
prywatnych w zastosowania się do prze- 
pisów państwowych i pod nadzorem władz 
szkolnych. 


z R |. oo R YA 


rlątek, St października 1919 r. 


Nauczycielom niemieckim pozostawia 
się dwuletni okres czasu do nauczenią 
się języka po!skiego (znajomość tego ję- 
zyka będzie im potrzebna do udzielania 
polskieso, jako przedmiotu w szkołach 
niemieckich, cżego się obywatele niemiec- 
cy od władz szkolnych domagają. Niemiec- 
ka ludność otrzyma także w pewnej pro- 
porcji gimnazja i licea z językiem wrkła- 
dowym ojczystym, oraz potrzebną ilość 
seminarjów nauczycielskich dla kształce- 
nia nauczycieli niemieckich. 

2) W dziedzinie kościoła ewangelie- 
kiego: zupełną swobod» pod względem 
wiary i nabożeństw, nauki religji i urzą- 
dzeń religijnych. 

Gminy ewangelickie wypracnią sobie 
odpowiednią ustawe kościelną. która im 
da własną organizację kościelną i ustali 
zarząd majątkowy. 

Dodatki finansowe, płacone dotąd z 
funduszów państwowych pruskich, przej- 
mie skarb polski. Tat pieć wolno bedzie 
kandydatom teolocji ewangelickiej odby- 
wać studja swoje w nniwersvtetach nie- 
mieckich, jednakże przy egzaminie będą 
obeeni także profesorowie połskiego fa- 
kaltetu ewangelickiego. Po npływie tego 
czasu odbywać sie będą studja te zasa- 
dniczo na polskim fakultecie ewangelickim. 

Egzamin odbywać sie będzie w je- 
zyka ojczystym kandydata. Pastorom, 
będącym już w urzedzie, pozostawi sią 
pieć lat czasu do nauczenia się języka 
polskiego. W gminach ewangelickich 
będzie się odbywała pastoryzacja w języ- 
ko ojczystym ich członków, 


Obrady Sejmu. 


Wrażenia ogólne. 


(Tel. od naszego sprawozd. sejmowego). 


Na posiedzenin wczorajszem najbar- 
dziej charakterystycznem było ełosowanie 
w sprawie wniosku związku ludowo-na- 
rodowego o zniesienie ograuiczeń swo- 
hodnego nabywania ziemi przez gospo- 

. darzy włościan. 

Związek ludowo-narodowy był prze- 
konany, że tym razem zyska większość 
dla projektu, który winien był przypaść 
do gustu pewnej części grup włościań- 
skich. Jednakże nowe centrum, tworząca 
się w Sejmie, wytrzymało próbę i więk- 
szość, złożona z lewicy i tego centrum, 
nasgjość wniosku odrzuciła.  Fnludecja 
znalazla się i tym razem, zarówno jak w 
sprawie Skrndlika, w świetnem odosob- 
nienin. Na lawach związku Indowo-na- 
rodowego czyniono pod adresem najbliż- 
szych sąsiadów z zjednoczenia narodowo- 
ludowego ostre i gorzkie wymówki. 

Na czele tej ostatniej grupy stoi 
przecież, jak wiadomo, były burmistrz 
Łodzi, inż. Leopol Skulski, któreg w 
swoim czasie endecja wysuwała, jako 
kandydata do teki ministra spraw we- 
wnętrznych. Słusznie więc lealerzy eu- 
deccy w Sejmie mogli pod adresem p. 
Skolskiego zawołać: „I ty, Brutusie, prze- 
ciwko mnie?*. 


przebieg posiedzenia. 


Punk pierwszy porządku dziennego 
dzisiejszego posiedzenia t. j. sprawozda- 
nie prezydenta ministrów o sprawach 
zagranicznych odłożono na życzenie ko- 
misji wojskowej 1 zagranicznej. Przystą- 
piono do ratyfikacji konwencji z Francją 
w sprawie emigracji robotniczej, 

Sprawozdawca ks. Kaczyński 
stwierdza, że emieracja w Polsce była 
objawem niemoralnym, mimo to jednak 
obecna konwencja jest konieczna z po- 
wodu bezrobocia. Rząd fraucuski zapew- 
nia robotnikowi polskiemn zapłatę równą 
zapłacie robotników miejscowych tej sa- 
mej kategorji, ubezpiecza ich do korzy- 
stania z prawodawstwa o ochronie pracy 
1 zabezpiecza przed wyzyskiem, przyrze- 
ka opiekę nie tylko kontraktowym, ale i 
tym, którzy samorzutnie do Francji się 
ndadzą. Rząd francuski daje prawo kon- 
traktowania naszych robotników państwu 
polskiemu. 

Komisja zaleca zatwierdzenie tej 
konwencji, a zarazem proponuje rezolucję, 
wzywającą rząd, aby wymógł na rządzie 
francuski! dostarczenie naszym robotni- 
kəm znośuego mieszkania, żywności i 
opieki lekarskiej, 

Na mocy układn nie objętego kon- 
wencją zobowiązał się rząd francuski 
sypłacać naszym iobotuikom nietechowym 

do i2 franków dziennie, fachowym 12 
'o 17 dzienule, 4 czego potrącać będzie 
onnie 5 franków na utrzymanie, 

P. Perl „azncza, że w obecnych 
<aruukach tylko część rabutników zitaj: 
«je pracę w pirensiir, wiąz 
tozekiwać emigycoji. W- 
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pożądane, ażeby ta sprawa była uregulo- 
wana i nie zależała od prawodawstwa 
tylko tego kraju, który przyjmuje do sie- 
bie naszych wychodźców. 

Mówca wykazuje następnie nieści- 
słości i różnice istniejące między fran- 
cuskim a polskim tekstem konwencji i 
wylicza różne braki konwencji, z kiórych 
to powodów posłowie socjalistyczni gło- 
sować będą przeciw ratyfikacji układu. 
Dalszym powodem jest to, że takie usta- 
wy mają wartość wówczas, gdy Są nale: 
życie wykonywane, socjaliści zaś nie mają 
zaufania do obecnego rządu. 

P. Bojanowski wskazuje, że 
emigracja jest złem, że jednak w obecnem 
polożeniu jest to zło kunieczne. Wobec 
niemożności zatrudnienia wszystkich ro- 
botników w krótkim czasie, musimy się 
zgodzić na to zarządzenie koniecznie i 
skorzystać z oferty francuskiej. 

Stronnictwo mówcy głosować będzie 
za wnioskiem rządu. 

Mówca zgłasza w końcu rezolucję, 
wzywającą rząd, by zaopiekował się jeń 
cami polskimi z armji niemieckiej, znaj- 
dującymi się we Francji. 

P. Michalak wskazuje na brak 
opieki ze strony rządu, nad robotnikami 
w kraju. W kraju znalazłoby się bardzo 
dużo pracy, gdybyśmy umieli ją zorgani- 
zować. Konwencja, o której mowa, nie 
zabezpiecza robotników przed wyzyskiem. 
Gdybyśmy zamiast emigracji zaczęli w 
Polsce na szerszą skalę roboty publiczne 
nie potrzeba by było emigracji. 

Klu» mówcy wypowiada się stanow- 
czo przeciw wysyłaniu robotników do 
Francji, 

P. ks Sobolewski oświadcza się 
w zasadzie przeciw wszelkiemu wycht dź- 
twu zagranicznemu, albowiem praca na- 
szego robotnika powinna być zużyta w 
kraju, ze względu jednak na obecną sy- 
tuację klub jego głosować będzie za u- 
mową. 

Wiceminister Prystor stwierdza, że 
emigracja jest juź i tak rzeczą przesą- 
dzoną, albowiem w praktyce odbywa się 
ciągle do Niemiec i do Francji. Wicemi- 
nister omawia przebieg rokowań z Fran- 
cją, stwierdzając, że bstatecznie udało sią 
uzyskać od Francji ustawodawcze równo- 
uprawnienie naszego robotnika z robotni- 
kiem francuskim, Układ ten nie jest ide- 
alny i rząd polski niechętnie się nań zgo- 
dził, ale w sprawie tej uczynił wszystko, 
co było można. Konwencja wyrażnie za- 
strzega, że robotnicy nasi we Francji ko- 
rzystać będą z opieki przyznanej przez 
ustawodawstwa wewnętrzne obu zawiera- 
jących umowę stron Ponadto będą wyda- 
ne specjalne przepisy. Rekrutowanie, czyli 
kontraktowanie robotników przysługuje. 
tylko państwowemu urzędowi pośrednicę 
twa pracy. tonadto rząd polski poczyni- 
specjalne kroki, ażeby robotnika naszego 
na emigracji zabezpieczyć przed wyzys- 
kiem. Wkrótce przedłożony będzie sejmo- 
wt projekt o stworzeniu instytucji atachó 
dia spraw wychodźczych. Atachó ci będą 
przydzieleni do konsulatów polakich, a 
zadaniem ich będzie ozuwaó nad zabes- 
pieczęniem robotników od wyzysku. Po- 


„nadto wysłano. do Paryża. nełnomocnika 


ministerstwa celem zorganizowania opieki 
nad duchowymi i kulturalnymi potrzebami 
robotników. 

P. Hertz imieniem klubu chrześci- 
jańsko- narodowego robotniczego zasadni- 
czo jest przeciwny ratyfikacji, gdyż 


państwo powinno postarać się o zatrud- 
nienie robotników w kraju. 


P. Woźnicki w imieniu PSL. oś- 
wiadcza, że jakkolwiek jego stronnictwo 
jest przeciwne emigracji, to jednak gło- 
sować będzie za emigracją, gdyż nie wi- 
dzi innej drogi, aby robotnikowi dać za- 
robek i uchronić go przed głodem. 

Na tem dyskusje wyczerpano i przy- 
jęto projekt konwencji wraz z rezolucja- 
mi. Przystąpiono do sprawozdania komisji 
ochrony pracy w sprawie —_ x 


ubezpieczenia robotniczego. 


P. Głąbiński w imienin komisji 
budżetowej proponuje odroczenie sprawy 
na kilka dni, gdyż komisja budżetowa 
musi zająć stanowisko. zwłaszcza, że ko- 
misja ochrony pracy w ostatniej chwili 
poczyniła znaczne zmiany, podnosząc zna- 
cznie stawkę dla bezrobotnych. 

P. Ziemięcki sprzeciwia się od- 
roczenin, stwierdza ąc, że sprawa dojrzała 
zupełnie do decyzji sejmowej. | 

W głosowaniu wniosek posła Głą- 
bińskiege odrzucono 174 głosami przeciw 
111 i przystąpiono do dalszej dyskusji. 

prawozdawca p. Żuławski stwierdza, 
że Polska jest jedynem państwem w Buro- 
pie, które nie posiada ubezpieczenia społe- 
cznego. Najgorzej przedstawia się ta sprawa 
w byłej Kongresówee, gdyż w Małopolsce 
i Poznańskiem istnieją t. zw. ubezpieczenia 
od wypadków. W Kongresówce niema ich 
wcale. To się musi zmienić. Komisja ochrony 
pracy postanowiła wezwać rząd do wypeł- 
nienia dekretn z dnia 19 kwietnia, który to 
dekret sprawę poniekąd załatwia. Sprawa 
ubezpieczenia od wypadków przedstawia się 
złe, a istniejące w tej mierze prolektr nie 
zostały dotąd wniesione do izby. Wielką do- 
niosłość posiada sprawa ubezpieczenia robot- 
ników na starość wobec plebiscytu na Sląe 
sku i na Mazurach, Sprawa ubezpieczenia 
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żony obecnie w jzbie projekt dotyczy tylko 
doraźnej pomocy dla bezrohotnych. 

+W dalszym ciągu swoich wywodów 
stwierdza sprawozdawca, że wypłacane obeo- 
nie bezrobotnym zasilki nie mają podstawy 
ustawodawczej. Przedłożona obecnie ustawa 
ma zapobiec temu brakowi. Mówca omawia 
poszczególne postanowienia ustawy, która 
dla miejscowości mniejszych proponuje za- 
sił w kwocie 4 marek, dla żony 2 marki, 
na każde dziecko 1 markę, razem nie wię- 
cej niż 10 marek. W miejscowościach więk- 
szych i centrach przemysłowych odnośne 
cyfry podniosą się o 5 marek, 3 marki i 1 
markę, a najwyżej do 12 marek. Okres ma- 
ksymalny, przez który można pobierać zasi: 
łek, wynosić może 26 tygodni. 

Po przemówieniach posła Gdyka i Ma 
jewskiego dalszą dyskusję odroczono, po- 
czem przystąpiono do wniosków nagłych, 
wśród których znajdował się wniosek nagły 
p. Czapińskiego w sprawie klęski aprowiza» 
cyjnej w Małopolsce i na Sląsku. Nagłość 
wnioskn uzasadniał wnioskodawca w obszer: 
niejszym wywodzie. | 

P. Grabski zaznacza, że chociaż 
nmotywowanie i sformułowanie wniosków 
powinno skłonić do głosowania przerw 
wnioskowi, to jednak stronnictwo jego 
ołosować bedzie wa nagłością, eby pon- 
kreślić konieczność niezwłocznej pomocy 
rządowej. 

Naołość wniosku nehwelono. 

P. Woźnicki w imieniu P. S. L. 
uzasadnisł naglość wniosku o powtórze- 
nie wezwania rządu, aby przedłożył pro- 
jekt nstawy o rozeraniezeniu kompetencji 
ministerstwa zdrowia i ministerstwa oolro- 
ny pracy w dziale opieki społecznej. Na- 
głość wniosku i sam wniosek nchwalono. 

P. Szymhorski uzasadniał nasłość 
wniosków związkn Indowo narodowego w 
sprawie zniesienia ograniczenia swobodna: 
go nabywania ziemi przez gospodarzy- 
włościjan. Przeciw nagłości przemawiał 


p. Stapiński. Nacłość o!rzucono, wniosek 
sam odesłano do komisji rolnoj i pra- 
wniczej. 

Na tem posiedzenie zamlnieto, na- 
stepne we wtorek o godzinie 4-ej popo 
tudnia, 


Na ziemiach 
D bram Piotrogroda 


Berlin, 30 października. (PAT). „Tae- 
gliche Ruvdschanu* donosi z Amsterdamu: 
„Times“ donoszą z Helsingforsu pod datą 
26 pd neroke, Na froncie piotrogrodsxim 
na lioji Krasne Sioło — Carskie Sioło— 
Szora—Lizino (?) trwają ciągle zacięte 
walki. Biała armja zdobyła Lizino. Jude- 
niez użala się na brak środków transpor- 
towych. 


Sukcesy bolszewików na północy. 


Bazyleja, 80 października, (PAT.) — 
„Radjo* donosi: Północna-zachodnia armia 
rosyjska zdobyła w ciągu ostatnich 8 dni 
9.000 jeńców. Porty Aleksandrja i Kata- 
rzyna bolszewicy odebrali z powrotem. 
Angielska flota wdarła się do kanału po- 
łudniowego i rozpoczęła  ostrzeliwanie 
Orauieubaumu i Peterhbofu. 


Ofenzywa Denikina. 


Rewel, 30 paźlziernika, (P. A. T.), 
Havas. 4 głównej kwatery Denikina do- 
noszą pod datą 22 b. m. o otenzywie roz- 
poczętej na calym froncie w kierunka 
na Kamyszyn, podczas której zniesiono 
wiele sił nieprzyjacielskich i wzięto wie- 
lu jeńców. W kierunku Brjańska zniesio- 
no 2 pułki bolszewickie. W kicruuku na 
Mohylew ofenzywa postę,uje z siłą. Sztab 
generała Petlury zmuszono do ucieczki. 


Ukraina a Denikin, 
(Tel. wł. „Głosu Polskiego‘) 


Wiedeń, 30 października. Dziennik 
„Der Morgeń* donosi: 

Misja ukraińska w Londynie wysto 
sowała do angielskiezo mipisterjum spraw 
zagranicznych notę, oświadczającą, że kon- 
flikt Ukrainy z Denikinem nie zmienia w 
niczem stosunki Ukrainy do bolszewików. 
Nota oświadcza, że Ukraina nie zwracała 
się o pomoc do Niemiec. W końcu misja 
ukraińska prosi rząd angielski, by przy- 
czynił się do jaknajszybszego załatwienia 
konfliktu Ukrainy z Denikinem. 


Walki na Kaukazie, 


Amsterdam, 30 paźiziernika. (PAT) 
Z frontu armji kaukaskiej stojącej pod 
rozkazami cenerała Wrangla, donoszą, że 
posunęła się una o 50 mil naprzód. Ule- 
enie stoją oddziały j=j ua północ ed Oa- 
rycyna, gdzie wzięto 1,500 jeńców. Armja 
stojąca med Donen rozpoczęła oteuzy wę. 
Żajęłn gna linjo kolejową Poltana-— Ki- 
tów. "rzYczQDi zdola. 5005 Arów Na 


dawnej Rosji. 


południowy wschód od Moskwy armja De- 
nikina zmuszona została do cofnięcia sie, 
przez co Orzeł wpadł w ręce bolsze- 


wików. pi 
Japcnja a Rosja. 


Amsterdam, 80 października. (PAT). 
„New Jork Herald“ donosi z Omska, że 
Japonja zdecydowała sią wycofać swe 
wojsko z Syberji, o ile tego zażąda Rosja. 


Pięt reprezentacji rosyjskich w Pergit. 


(Tel. własny „Głosu Polskiego“) 


Paryż, 80 października. Wychodząc: 
tu. dziennik „Slowianskaja Zarja* podaje 
ciekawe informacje o reprezentacjach ro- 
syjskich w Paryżu. Jest ich obecnie aż 
pięć, a mianowicie: 

1) delegacja rosyjska na konferen- 
cji pokojowej, składająca się z Sazonowa, 
Czajkowskiego, ks. Lwowa, Makłakowa i 
Sawinkowa; 

2) wojskowa misja rosyjska przy gen. 
Fochu, w skład której wehodzą generało- 
wie—Szczerbaczow i Pogulsjew; 

8) poselstwo rosyjskie — Makłakow 
i Bazylji; 

4) konsulat generalny i ' 

5) kavcelarja specjalnej rady poli- 
tycznej, którą tworzą przedstawiciele 
wszystkich stronnictw rosyjskich, pod kie- 
runkiem Szebunina, 


Anglicy ra Litwie. 


Berlin, 30 października. (PAT). Radjo 
pozo. „Tacgłiche Rundechau* donosi z 
Amsterdamu na podstawie informacji otrzy- 
manych od delegata litewskiego z Lou- 
dynu, że angielski gen. major Eresier zo- 
stał mianowany przez rząd litewski gone- 
ralem majorem w litewskim sztabie gene- 
ralnym, Odjedzie on w tych dniach na 
Litwę w towarzystwie kilka oficerów an- 
gielskich. 


Niemcy nad Bałtykiem. 


Berlin, 30 października. (PAT). „Tae- 
gliche Rundschau“ donosi pod datą 28-go 
października. W krajach nadbałtyckich 
mnożą się vtarczki z oddziałami niemiec- 
kimi w okolicy Radziwiliszek, Wychodzący 
w Królewcu dziennik „Freicheit* podaje, 
że ciągle jeszcze wojska niemieckie w 
krajach nadbaltyckien otreymują amunicje 
z Niemiec. Wysyła się ją rzekomo dia ro- 
syjakiej armji xashodniej „Taegliche Rand- 
schau“ proteatuje przeciw tym wisdo- 
moóściom i twierdzi, że niemieckie oddziały 
eirzzowio z Niemięe  sraiidóń. 


ER 


Bamócikał sofa szita generalnego 

| z d. 29 października. 
Front tlitewskaocb ałoruski, 

Na odoinku północnym pod Dźwińskiem 
frasławką próby nieprzyjaciela przepra- 
ioma się przez Dzwiną pod osłoną arty- 
gl zostały przez nasze oddziały udarem- 
jone, Pod Bobrujskiem i nad Ptyczą silna 
Malalność patroli wywiadowczych, 


Front wołyński. 


Bpo). 
W zast. szefa sztabu generalnego 
i Haller pulk. 
uwe umi 


Kronika polityczna. 


(Telef, od naszego spraw. sejmowego). 


Pomyślyia tranzakcja ze Szwajcarją. 


W kulaarach sejmowych informowali 
wóżoraj, że minister skarbu, dr. Biliń- 
przeprowadził nader korzystne dla Pol- 
ki rokowania zo Szwajcarją. Polska dostar- 
y Szwajcarii ropę naltową, którą Szwaj- 
kia zabierze we własnych wagonach- 
|stornach. Należność za nią otrzymamy 
lomiask w walucie szwajcarskiej, t. j. we 


Zmiany w przedstawiclelstwach za* 
grauicznych. 


(W krótkim ozasie spodziewane jest 
frolanie przedstawiciela Polski w Haadze, 
|lmdwika Włodka; następcą jego ma być 


Do Argentyny, na miejsce hr. Ksawe- 
Orłowskiego, któremu rząd tamtejszy 
mówil akceptacji, zostanie wysłany, jako 
ol, szef departamentu ministerjum spraw 
ranicznycii, p. Betoni. 

| Krążą pogłosłi, że wkrótce nastąpić 
zmiana w składzie naszej delegacji pro- 
korycznej w Berlinie. Na miejsce dr, Wró- 
piina ma zostać wyslany p. Olszowski, 


Powrót sędziów-ukralńców na 
stanowiska. 


Wozorajsza (ozwartkowa) lwowska „Ga- 
fa wieczorna” przynosi wiadomość, że w 
nich czasach sędziowie-ukruińcy w Ga- 
Wschodniej poczęli składać przysięgę 
jowg i obejmować swo stanowiska. 


L komisji sejmowych. 


Komisja administracyjnn w obecności 
legatów dowództwa żandarmerji i rad 
iowych ziemi grodzieńskiej, wileńskiej 
[mińskiej wysłuchała referatu komisarza 
mwschodnich Osmołowskiego o sto- 


iszcza przez rozwój przemysłu drzew- 
[50 Na pytania, wystosowano przez po- 
wdawali wyjaśnienia komisarz, oraz 
tdstawiciele ziem, którzy przy tej spo- 
cy wyłuszczali potrzeby kraju. 
| Dyskusja nad sprawozdaniem odbęe 
tiġ na zebraniu następnem. 
Komisja komunikacyjna przyjęła do 
dómości i uznala za odpowiedni podział 
inyrrzowy zapomogi dla kolejarzy b. 
Wgresówki. Uchwalono nastepnie rezo- 
Ma wniosek posła Rajcy, wzywającą 
aby traktował pracowników kolejo- 
(pod względem aprowizacji w pierw- 
ilinji poza wojskiem i posła Morà- 
askiego, aby rząd udzielił potrzebnej 
ttancji kredytowej lub kredytu handlo- 
go organizacjom spożywczym pracowni- 
"kolejowych w kwocie wystarczającej. 
Kómisju rolna zajmowała się ceną 
Moana przez wojsko za konie z nadu- 
inmi w tej dziedzinie gospodarki. Re- 
dy w tej sprawie oddano p. Marylskio- 
i Poniatowskiemn. Następnie obrado- 
wi nad wnioskiem p Poniatowskiego o 
tmaczenie 50 miljonów marek na dota- 
lduszn osadniczego. Kredyt ten u- 
valono jednogłośnie, prócz tego uchwa- 


Wod głosowania, przyjęto w glosuwa- 
iiennem ustęp dotyczący tworzenia 
f owiem wspólnego nabywania i 
„ułerżawiania, podzialu ziemi uprawnej 
ża wspólnej uprawy. 

Wmiają przemyslowo-lnudlowa obras 
da w dalszym ciągu nad projskiem 
EL godz. dniu pracy, 

omisit ochrony pracy poddnła rewizji 
€kt'ustavy o doraźnej pomocy dla beze 
MIC w związku z wniosklem 2g108Z0- 
“a wspólnych obradach kumisji ochne- 


je 


M 


U 


ny pracy i robót publicznych uchwalono 
podniesienie norm zapomogowych dla miast 
większych, a następnie przyjęto szereg po- 
prawek do ustawy o kasach chorych, pro- 
ponowanych przez referenta p. Waszkiewicza 
i ministerstwo pracy. 

Komisja prawnicza odbyła zebranie, na 
którym ks. Starkiewicz poruszył kwestją 
amnestji dla włościan, którzy bezprawnie 
zabierali drzewo z lasów państwowych. Szef 
sekcji dr. Miller oświadczył, że 4mnestja 
jest już udzielona dekretem z 8 Intego b r. 
a pan Makowski imieniem ministerstwa rol- 
nictwa dodał, że rząd gotów jest w razach 
wyjątkowych nwolnić tych włościan także od 
płacenia odszkodowania, o ile dany czyn wy- 
wołany został rzeczywistą nędzą, Dalej od- 
była komisja ogólną rozprawę nad projek- 
tem ustawy o powołanin prawników do 
służby wojskowej. Stwierdzono, że sądowni- 
ctwo w byłem Królestwie nie może odstąpić 
żadnego z sędziów i że ciężar ustawy spad- 
nie na wyłącznie na Małopolskę. Na wnio- 
sek przewodniczącego zażądano wobec tego 
od ministerstwa spraw wojskowych, aby po- 
woływało do służby przy sądach wojskowych 
przedewszystkiem tych prawników, którzy 
alużą w nieprawniczych oddziałach wojsko- 
wych, W końcu uchwalono ostateczny pro- 
jekż ustawy © rekwizycji mieszkań, 


COS 


1 polityki węgierskiej, 


Wiedeń. 30 października. (W. R. K.). 
„N. Wiener Journal* donosi z Rudaprsz- 
tu, iż sir Cłark przyjął na audjencji hr. 
Juljasza Karolji, Vaszonyi. Habika t in. 
polityków węgierskich. Politycy ci od- 
nieśli wrażenie, iż Clark pracuje nad spra- 
wą powstania gabinetu koalicyjnego, któ- 
ryby reprezeutował caly naród. Ponieważ 
socjaliści nie clicą wejść do gabinetu 
Friedricha przeto prawdopodobnie przy- 
stąpi się do utworzenia nowego rząju. 
Sterenyi i Szegedyi otrzymali wezwanie 
od Clarka, by wypracowali memorjał o 
nowym rządzie. 


Wiedeń, 80 października. (P. A. T.). 
Austryjacka centrala dewiz z 29 paździer- 
nika, Amsterdam 8v, Berlin 8.75, Zurych 
18.70, Chrystjanja 23.90, Kopenhaga 22.55, 
Marki w banknotach 8.74, Leje 8.95, Le- 
wy 2.75, Banknoty szwajcarskie 8.71, 
Francuskie 11.50, Liry 9.60, Banknoty an- 
gielskie 400, Dolary 97.60, Ruble carskie 
270, Sztokliolm 25.2 


O nai ea Foye 
(Kor. „Polonja*). 

Wiedeń, 80 października. „Neues 
Wiener Journal* donosi: Rumunia zawia- 
domiła ententę, że uważa za konieczne 
ustąpienio węgierskiego gabinetu F:yde- 
ryka i utworzenie rządu koalicyjnego dla 
zapewnienia spokoju i porządku w kraju. 


Nio bedzie katolickiej monarchii naddnnajskiej. 


Monachjum, 30 października. (W. B. 
R.) Arcybiskup monachijski dr. Aulha-= 
ber dementuje doniesienie „Temps“, że 
Szwajesrja w porozumieniu z Watykanem 
chee stworzyć monarchję katolicką nad 
Dunajem. Dziś sytuacja jest taka, powia- 
da dr. A, iż opinja wierzy najbardziej 
nonsensowym popłoskom. 


UA a ITA z poza ZiM DK Ź 


Kmhąsador niemiecki w Paryżu. 

Ljon, 29 października, (PAT). Radjo 
pozu. Reprezentant Niemieo w Paryżu 
podaje do wiadomości, że rząd niemiecki 
mianował swym przedstawicielem w Pa- 
ryżu hr. Brockdorff Rantzaua. Do czasu 
przybycia pana Brockdortf Rantzaua do 
Poryża sprawy załatwiać będzie osobiście 
pan von Lersnar, 


Alerty w Lizdynie. 


Paryż, 80 października, (W, B. K.). 
Paryskie wydanie „Daily Mail* donosi na 
Giejsca naczelnym, iż propa angielska, 
której zależy na przywróceniu stosunków 
z Niemcami zwołuje konferencję do Lon- 
dyńu, na którą bądą zaproszeni delegaci 
ntomiecoy i niemiecko-austryjaccy. Ze 
strony Austrji pojadą na konferencję: 
dr. Baner, Ellenbogen, Lanmasch, Wio- 
zer i in, Konferencja zbierze sią najpó- 
źniej 5 listopada, 

Berlin, 30 października. (Tel. wł. 
„Gł. Pol“). Według doniesień niemieckich 
zaproszenia na zjazd do Londynu wyszły 
cd komitetu dla zwalczania głodu w Eu- 
ropio. 


la przytącedm Ricki do Włoch, 
BERLIN, 20 paźćziernika. (PAT). 
Według głosów ludności oddanych 


„przy wyborach do rady miejskiej 


PIACON, 81 pazdziernika TOTO r. 


Skład główny na Łódź: 


ludność Rjeki wypowiedziała się za 
przyłączeniem Rjeki do Włoch. Z 
10,900 uprawnionych do głosowania 
oddało głosy 7,150, z tych 7,150 za 
aneksją. 


Nowiny w kilku słowach. 


a= Japonja rokuje z Anglją o wznowie- 
nie sojuszu. 

— Władze amerykańskie zabroniły wy- 
stawiania oper niemieckich. 

— Król Albert belgijski przybył do 


, Waszyngtonu. 


— Uragwaj ratyfikował traktat z Niem- 
cami, 


Premjera w Teatrze Polskim w Warszawie. 


(Telefonem od naszego korespon,). 


Po filigranowych, stylowych, okry- 
tych patyną „Spazmach modnych”, ode- 
grano wczoraj w Teatrze Polskim nas 
wśkroś realistyczną, nawskroś naturali- 
styczną, ultra aktuałną sztukę Bernarda 
Shawa p. t. „Major Bafbara*, 

Jak zwykle Shaw śmiało i beż cere- 
monji, choć niewidzialnie, kąsa i wypo- 
wiara ostro i jaskrawo swoje poglądy 
społeczne. Możnaby było uczynić to mo- 
że łotwiej nie w formie sztuki scenicznej, 
w każdym bądź razie słuchono wćżoraj= 
szej premjery z wielkiemzainteresowaniele. 

Gra zespołu z p. Kamińskim, Bóń- 
czą, Jaraczem na czele, oraz dekoracje 
Drabika stały na zwykłym, a więc wyso- 
kim, poziomie aitystycznym. Dyrekto- 
rowi Szyfinanowi za wysokie aspiracje, 
które znać w doborze sztuk i starannej 
wystawie, należy się specjalne uznanie 

SŁ L. 


Łódź. 


Narada w sprawie  aprowizacji 
Łodzi. 


Onegdaj, o godz. 4 popol, w sali 
Rady miejskiej przy ul. Sredniej M 14, 
odbyła się druga konferencja aprowiza- 
cyjna przedstawicieli kooperatyw i mavj- 
stratu. Przewodniczył dyrektor wydziału 
zaprowiantowania, Wolczyński, pióro trzy- 
mał Tadeusz Lauterbach, Obecni byli 
delegaci kooperatyw łódzkich, komisarz 
aprowizacyjny Samborski, kierownik pań- 
stwowego urzędu zbożowego Szymański, 
dyrektor komitetu rozdziału chleba Ła- 
bieński, ławnik Kaffanke, przedstawiciel 
urzędu walki z lichwą p. Liberman i inni. 
Przedewszystkiem przedstawiciele koopa- 
ratyw Birencwajg, Baumgarten i inni za- 
protestowali przeciwko wprowadzeniu w 
życie okólnika wydziału zaprowiantowania 
o konieczności rejestrowania kart węglo- 
wych przez odbieranie ich od właścicieli 
i zamianę. 

Kooperatyści 


nzasadniali bezeelo- 


-wość i stratę, wynikającą dla kóoperatyw 


z tego rodzaju procedury, żaś kierownik 
wydziału węglowego inż. Ulicki, uzasad- 
niał potrzebę rejestracji tem, iż wielu 
konsumentów posiada po dwie karty wę- 
glowe. Wobec tego, zgodzono się na 
przeprowadzenie rejestracji podług okól- 
nika, 2 pewnemi zmianami, lecz uchwalo- 


-nö przyznania przez magistrat koopera- 


tywom manka węglowego, jakie pociągnie 
rejestracją, 

Ławnik Kaffanke zaznaczył, iż syta- 
acja miasta jest groźna, z powodu braku 
mąki, ponieważ z Poznania, z liczby za- 
dysponowanych wagonów, wysłano zaled= 
wie 20, a dzienne spożycie Łodzi, wynosi 
9 wazonów mąki. Zaznaczono, iż główny 
urząd zbożowy w Poznaniu, nader nieptzy* 
chylnie przyjął łódzką delegacją żywno= 
Ściową. 

Komisarz Samborski zaznaczył, iż brak 
mąki spowodowany został brakiem sił 
przewożowych, na co odpowiedziano, iż 
magistrat sprowadza 8 samochodów i cze- 
ka tylko na walutę zagraniczną % cen- 
trali dewiz. Kierownik państwowego u- 
rzędu zbożowego, Szyraeński, zaznaczył, 
iå brak i zaległości mąki pochodzą z bra- 
ku podwód, Zalera rząd w dostawie dla 
Łodzi aż 180 wagonów, 

Dyr. Łubieński przewidnje jeszcze 
większą podwyżką ocny chleba, Z powo- 
dn przewidywanej podwyżki ceny zboża, 
oraz żądań pracowników piekarskich pod- 
wyżki oensii o 75 prGcant. ' 


Przeciwświerzb 
Dr. M. AR ELU SE'EJLSD A 
Ordyn. Warsz. Szpit. Miejsk. na Czyst. 


Leopold BRISCH, przejazd N 30. 
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Środek radykalny, wypróbowany, nies 
drażniący skóry, nieplamiący bielizny. 
Wciągu kilku dni usuwa śwlerzbę bez 
śladu. Żądać we wszystkich aptekach 
i składach. 171—2 


Wobec tego uchwalono wysłać do 
marszalka sejmu i prezydenta ministrów 
depeszę treści następującej: 

„Zebrani przedstawiciele robotnie 
czych stow. spożywców wspólnie z przed- 
stawicielami masistrotn, wobec grożącej 
miastu katastrofy z powodu głodu, panu- 
jącego w mieście, domagają się usilnia 
natychmiastowego rozstrzygnięcia przez 
Sejm ustawodawczy kwestji aprowizacyj=. 
nej, w interesie już nietylko społeczeń- 
stwa lokalnego, lecz w imię porządka, 
bezpieczeństwa i całości państwa naszego, 

Pół miljonowe miasto, należy zao- 
patrzyć w chleb na okres 8 tygodniowy, 
Producenci ociągają się z dostawą, do 
czasu zdecydowania tej sprawy przez 
Sejm“. 

Dalej uchwalono zwrócić się do mā- 
gistratu, zgodnie z wnioskiem komisarza 
Samborskiazo, o wyjednanie od władz 
wojskowych pewnej ilości samochodów w 
celu przewozu zboża z powiatów, odleg- 
łych od miasta Łodzi. 

Z powodu kolosalnych strat, jakie 
sprawia kooperatywom, jako robotniczym 
instytucjom rozdzielczym, niedostarozania 
artykułów żywnościowych, kooperatyści 
postanowili żądać zwrotu strat, w stosun- 
ku do ilości wybranych towarów. 

Na konferencji, wydarzyło sią zajście 
następujące: 

„ooperatysta Baumgarten, z „Bundu* 


"złożył wniosek treści następującej: „Ze- 


brani przedstawiciele kooperatyw i magi- 
stratu stwierdzają, iż z powodu szkodli- 
wej polityki aprowizacyjnej sejmu i rzą- 
du, obecnego, ludność robotnicza miasta 
Łodzi, stoi pod groźbą formalnego głodn, 
że kooperatywy nie mają żadnego wpływu 
na politykę rządu i sejmu i są wobee tej 
groźnej sytuacji bezradne, zebrani wży- 
wają wszystkie czynniki, zajmujące sią 
rozdziałem chleba, jak kooperatywy, ma= 
gistrat i przedstawiciele państwowego 
urzędu zbożowego i min, aprowizacji, wy- 
jaśnią obecną sytuację zą pomocą odezwy 
| zrzeczenia sią swych obowiązków roz- 
dzielczych do tego czasu, kiedy rząd za” 
gwarantuje pewną „dóstawę mąki*. 

Przewodniczący Wolczyński odczytał 
powyższy wniosek, zaznaczając, iż ponie- 
waż godzi on przeciwko instytucjom rzą- 
dowym, nie poddano go pod głosowanie. 
P. Baumgarten, jako wnioskodawca, Za- 
rzucił p. Wolczyńskiemu niewłaściwość 
tego postępowania, wobec czego p. Wol- 
czyński odwołał sią do zebrania, które 
jeunogłośnie akceptowało usunięcie wnio- 
sku z pod głosowania. Wnioskodawca 
Baumgarten, wobec tego, ostentacyjnie 
salę opuścił. 

Następnie omawiano potrzebę utwo< 
rzenia komisji do sprawdzenia czynności 
panstwowego urzędu zbożowego; lecz wo- 
bev bezcelowości tegoż, wybrania komisji 
zaniechano. 

Omawiano jeszcze projekt rządu, 
wprowadzenia wolnego handlu, przyczem 
kooperatyści stwierdzili, iż godzi on w 
żywotne interesy ludności miejskiej, a 
pewne sfery umyślnie stwarzają trudności 
przy dostawie kontyngensu, aby jako je- 
dyne wyjście z sytuacji, przedstawić wpro- 
wadzenie wolnego handlu, jako jedyną 
możliwość dostarczenia miastu dostatku 
żywności. W tym wypadku, wypowiadali 
się poszczególni mówcy za koniecznością 
utrzymania pewnego kontyngensu, dla za- 
pewnienia taniej żywności ludności pra» 
cującej. 


Rozporządzenie o handlu 
wyrobami tytuniowymi, 


1. Tytuń krajany, cygara, cygaretki I 
papierosy, przeznaczone do rozsprzedaży, 
znajdować się mogą jedynie: 1) w składach 
związków, które otrzymały papierosy do 
repartycji, 2) u hurtowników, którzy bez 
pośrednio towar z zagranicy sprowadzili, 
8) w sklepach detalicznych i 4) u sprze- 
dawców ulicznych, ` uprawnionych do han- 
dlu wyrobami tytuniowemii, 

2. Kupcy, sprowadzający wyroby tytu- 
niowe bezpośrednio z zagranicy, oraz 
związki detalistów, otrzymujące papierosy 
do repartycji, winny składać każdorazowo 
w Urzędzie walki z lichwa i spekulacją 
(wydział przemysłowo-handiowy) wzgl. we 
właściwym oddziale prowincjonałnem urzę- 
du, na dwa dni przed rozpoczęciem TOZ- 
działu szczegółowy wykaz odbiorców, za- 
wierający imię i nazwisko (Firmę) ich a- 
dres, ilość, gatunek iceną detaliczną odno- 
śnych wyrobów tytuniowych, a to niczależ- 
nie od obowiązku równoczesnego przed- 
stawienia t:trego samego seczzgólowego 
wykszu imi jlującym ogere skarbo» 


8. 


wym. Importerzy cygar i cygaretek winni 
ponadto przed rozpoczęciem sprzedaży 
przedłożyć Urzędowi oryginalne faktury i 
inne papiery handlowe, odnoszące się do 
własnych kosztów, oraz kaikulację ceny de- 
talicznej. 

3. Sklepy detaliczne, posiadające za- 
pas papierosów, są obowiązane aż do cza- 
su wyczerpania każdorazowego zapasu 
sprzedawać papierosy publiczności w go- 
dzinach, oznaczonych przez władze skarbo- 
we, i instancji, t.j. przez Inspektoraty Skar- 
bowe, a w Warszawie i Łodzi prze Zarzą- 
dy skarbowe, w ilości nie większej niż 20 
sztuk dziennie każdej zgłaszającej się 0S0- 
bie. Wrazie potrzeby powyższe władze 
skarbowe każdorazowo zarządzą, ile papie- 
rów z otrzymanej ilości ma być codziennie 
sprzedane, 

4. Sklepy detaliczne, otrzymujące ty- 
'tuń, cygara, cygaretki albo papierosy do 
sprzedaży winny umieścić w oknie wysta- 
wowem: a) kartę, wypełnioną według załą- 
czonego wzoru, a) wzory każdego gatunku 
wyrobów tytuniowych, znajdujących się w 
sklepie z podaniem ceny. Każdy wzór wi- 
nien znajdować się w oknie tak długo, do- 
póki w sklepie znajduje się zapas odnoś- 
nego wyrobu tytuniowego. Na każdem pu» 
dełku cygar i cygaretek winna być ozna- 
czona cena jednej sztuki. 

5. Sklepy detaliczne muszą sprzeda- 
dawać papierosy i tytuń krajany w cenie, 
„oznaczonej na banderoli lub w rozporzą- 
dzeniu Monopolu Tytuniowego. Odnośnie 
do ceny cygar i cygaretek obow 4zują prze- 
pisy, regulujące obrót towarami w wolnym 
handlu przy uwzględnianiu przepisów skar- 
bowych. 

6. Koncesjonowany sprzedawca ulicz- 
ny jest obowiązany: a) umieścić na skrzyn- 
ce zę strony, zwróconej ku publiczności 
swoje imię, nazwisko i adres, jak również 
nazwę i adres związku, do którego należy, 
oraz b) odpowiednią dużą kartę, wypełlnio- 
ną według wzoru A. Karta musi być opa- 
trzona pieczęcią związku. : 

7. Niniejszy regulamin winien być u 
« mieszczony w każdym otwartym handlu ty- 
tuniem lub wyrobami tytuniowemi na wi- 
docznem i dostępnem dla publiczności 
miejscu. 

8. Niezastosowanie się do tego roz- 
porządzenia karanem bedzie na podstawie 
dekretu Naczelnika Państwa z 11 I. 1919 
r. aresztem do 'rzech miesięcy lub grzyw- 
ną do 50,000 marek. 

9. Niniejsze rozporządzenie wchodzi 
w Życie z dniem ogloszenia. 

Szef Urzędu: Ptaszyński m. p. 


Wiadomości bieżące. 


Zarządzenia wyjątkowe. 

Dzisiejszy „Monitor Polski* ogłasza 
Fozporządzenie, na mocy którego Rada 
ministrów przedłożyła ministrowi spraw 
wewnętrznych prawo wydawania zarzą- 
dzeń wyjątkowych na dalsze (rzy miesią- 
ce, t-j. od 2 listopada r. b. do 2 lutego 
1920 r. 


Wełna dła Łodzi w Gdańsku. 

Wczoraj nadeszła do Łodzi wiado- 
mość, że pierwszy transport welny, prze- 
znaczonej dla przemysłu łódzkiego, nad- 
szedł z Belgji statkiem „Alā“ do Gdań- 
ska. Zawiera on 140,000 kilo. Oczekiwa- 
ne są dalsze transporty. 


Węgiel I mąka dla Łodzi. 


Węgiel „przemysłowy“ dla Łodzi ma 
przybyć w najbliższym czasie, są jednak 
pewne trudności co do węgla przeznaczo- 
nego dla gazowni miejskiej, ponieważ do 
produkcji gazu jest potrzebny specjalny ga- 
tunek koksującego węgla, sprowadzanego 
dotąd z Zagiębia Karwińskiego. Obecnie 
jednak władze czeskie stawiają. ogromne 
trudności przy dostawie umówionego kon- 
tyngensu. 
m. Łodzi p. Zbrożkowi który onegdaj in- 
ferwenjował u władz w Warszawie. Co do 
mąki przyrzeczono p. Zbrożkowi (p. Hel- 
bich, szef sekci min. aprowizacji), iż od- 
stąpiony będzie cały przemiał z mlynów 
Reicha i Chmielnickiego z Kalisza, a nadto 
nadsyłanych będzie do Łodzi 9 wagonów 
dziennie z młyna z Włoc!tawka. 


upał i światło. 

Magistrat i gazownia czynią wszelkie 
starania, ażeby dostać węgiel celem nor- 
malnego zaopatrywania ludności w ma- 
terjał opałowy i świetlny. Sprawa gazu 
jest bardzo ważna dla miasta, gdyż opał 
gazowy oszczędza do 50 procent wema, 
Gazownia wysłała do kopalni swego przed- 
stawiciela dla przyspieszenia transportów 
węgla. Gazównia rozporządza obecnie tyl- 
ko trzydniowym zapasem węgla, który 
przeciagnie się jednak jeszcze 3 dni wsku- 
iek wprowadzonej oszczędności. 


| 


I 


j 


| 


- m M0 70 z w w ONE WA 


Sprawę tę wyjaśniono staroście | 


| 66.40, Sztokholm 52.40, 


t 
, 


—— m_n m a A PZ A A - 


TATAR 1 


Pierwszy Śnieg. 


Wezeraj w sadzinach wieczorowych 
spadł pierwszy śnie. Padał on dò póź- 
nei nocy, pokrywając nlice białymi całn- 
nami. które wszakże niezbyt dłaco trwa?y, 
zamieniając się w wode i błoto. Sniego- 
wi towarzyszył ostry wiatr. Jest to pe- 
wnie inż »apowiedź bliskiej i mroźnej 
zimy, która w rokn bieżącym odczojemy, 
z powodu hraku opałp, znacznie ciężej, 
niż kiedyindziej. 

Z różnych stron krajn, 
innym = Warszawy, svznalizowano nam 
wczoraj wieczorem również znaczne i 
długotrwałe opady śniegowe. 


a miedzy 


Lustracja szkół. 


Wydział szkolny delerował nurzedniczkę 
wydzialu. p. Ireną Mrukównę celem zbada- 
nia pod względem administracyjnym szkół 
miejskich. Czynności delegatki polegają na 
badaniu frekwencji dziatwy oraz na zbiera- 
niu danych o lokalach, pomocach szkolnych 
oraz zaradności nauczycieli z powon braku 
sił fachowych. Cel pracy iest szybka po- 
moc administracyjna dla nanczycielstwa. 


Z sądu doraźnego. 


Wyznaczona na dzień wczorajszy w są- 
dzie dorażnym sprawa Oleksika i Heleny We- 
sołowskiej—pierwszego oskarżonego o ndział 
w napadach, a drugiej a przenoszenie broni, 
z powodn niestawiennictwa dwóch świadków, 
Icie Sztajmana i Wacława Gąski z Tomaszo- 
wa, została odroczoną, 

W decyzji swej przewodniczący sądu 
T. Kamieński zaznaczył, by 0 postepowaniu 
w tej sprawie policji, która winna była dbać 
o to, by Świadkowie się stawili na rozprawy 
zuwiadomić prokuratora, by pociągnąć do 6d- 
powiedzialności kogo należy, 


Warunki pracy pracowników tram- 
wajowych. 


Odbyło się wczoraj i onegdaj zebranie 
związku pracowników tramwajów miejskich 
pod przewodnictwem p. Robakowskiego, 
na którym omawiano sprawę polepszenia 
bytu, a głównie podwyższenia stawek dro- 
żyżnianych. 
| Żądania sformowane są w dziesięciu 
punktach: Dodatek drożyźniany wynosić ma 
dla żonatych 800 mk., dla nieżonatych i 
wdowców lub bezdzietnych 250 mk. mie- 
sięcznie; pozatem chodzi o wypłacenie nad- 
etatowej pensji miesięcznej. 

Termin uregulowania tych warunków 
wyznaczony jest na 8 listopada. 


Żądania pracowników piekarskich. 
W sprawie żądań pracowników pie- 
karskich związek przemysłu mącznego zło- 
żył odpowiedni memorjał inspektorowi pra- 
cy i magistratowi: 


Teatr Polski. 
* Występ Lenry Dun'1. 

Dziś premjera sztuki M. Prórosta 
„Półdziewice*, główną rolę kreować będzie 
p. L. Danin. 

Dziś popolndnia o godz 4-ej dane bę- 
dzie widowisko dlą młodzieży po cenach naj- 
niższych, na którem ukaże się po raz ostat 
ni sztuka G. Zapolskiej p. b. „Tamten*. 

W sobotę popoludniu o godz. 3-ej po 
cenach popularnych Teatr gra „Miss Hobbs“, 
wieczorem zaś „Półdziewice*. 

W niedzielę popołudniu o godz. 8-ej 
„Małżeństwo Loli*, wiecz. „Złodziej*. 


Zderzenie tramwajów. 

Wczoraj o godz. 3 m. 10 po poł. na 
rozjeździa tramwajowym przy rogu ul. Piotr- 
kowskiej i Dzielnej nastąpiło zderzenie tram- 
wajów—wypadek dość rzadki w naszem mie- 
ście. Oto tramwaj Ne 1, jadący od strony 
Rynku Górnego, wjechał na źle nastawioną 
zwrotnicę, zamiast wprost, wjeżdżając na le- 
wo na linję, wiodącą na ul. Dzielną, Nim 
maszynista się spostrzegł, wagon motorowy 
wpadł na mijający go z przeciwnej strony 
wagon motorowy ćzwórki. Zarówno w wa- 
zonie jedynki, jak i czwórki siła uderzenia 
wybiłe prawie wszystkie szyby, przyczem 
kilku pasażerów zostało pokaleczonych odłam- 
kami szkła. Wagony zostały nieuszkodzone, 
Ruch wkrótee wznowiono. 


| A 


(igfiy obce. 


Zurych, 30 października (PAT). Gieł- | 


da z dnia 29-40 b. m: Perlin 18.25, Wie 
deń 5.25, Paryż 1275, Folandja 218 25, 
Nowy-jork 5.95. Londyn -a:34. Paryż 64.20, 
Medjolan 52.50, Brut sza 65,60, Kopenha- 
ga 120.60, Sztosbolm 188, Chrystjanja 128, 
Madryt 107.74, liorony austrjackie stem- 
plowane 5,50, niestenplowane 5.60. 


Amsterdam, 80 października (PAT). 
gielda z dnia 29 b. m: Berun 8.80, Wie- 
deń 2.45, Szwajcarja 48.90, Kopenhaga 
Jhrystjania 69.95, 
Nowy-Jork 262.75, Londyn 10.98 i pół, 
Paryż 80.40, Bruksela 80.50, Madryt 50.60. 


pazrmtiernisa 


- 
~u 


1%18 


Loterja Inwalidów Wojennych, 


Większe wygrane. 


W pierwszzm dnia ciągnienia piątej 
klasy : 

4000 mrk. na n-rv 15322 30119. 

2000 mrt. na n-ry 13742 23240. 

1000 mrk. na n-ry 21569 24500 25966 
29843. 

500 mrk. na n-ry 6456 0474 13666 
14939 34778 27210 89852 40742. 

2060 mrk na n-ry 15381 1533 2444 
8101 4036 48904573 6066 7195 8491 8580 
8608 9739 10001 11833 13304 13085 17367 
22294 22567 24557 25249 $5727 25750 
26110 26889 30621 31760 31832 34265 
31665 35243 87245 87531 38254, 


Drugi dzień ciągnienia. 


4000 mrk. na nr. 37237, 

2000 mrk. na nr. 36120. 

1000 mrk. na n-ry 10622 11227 
20388 

500 mrk. na n-ry 18951 19808 27407 
82184 32866. 

200 mrk. na n-ry 18/7 1709 8357 
3492 5212 5612 7392 8818 9565 9799 
11759 13789 13955 11391 14772 21818 
21654 28669 24118 24793 25531 28112 
28297 29198 30700 80826 81254 86781 
36977 87201. 


Giełda warszawska, 
Dnia 30 października. 


6% oblig. m, Warszawy | 
1915]16 r. a 
6%, obli, m. Warszawy 
1917r. za 100 mk.. 
5% oblig. banku ziemsk. 
za 100 mk. . . . 
4/,% listy zastaw, ziem- 
skia A Br a je zl 
4% listy zast. ziemskie . 
5% listy zast. m. War- f 
szawy po 3000 i 1060 
4V,% listy zast. m, Warsz, 
5 pr. listy zast. m. Łodzi 
4 i pół pr. lsty z, m, Łodzi 
Ruble carskie . . 


Ruble dumskie . 
Korony « « « >| 
Franki OBSESJE 
Szterlingi , . - 
Dolary. . d 


Decyzja. 


OBECNE 


Przewodniczący: Wiceprezes A. Kon; 


Będziowie: Jackowski, Cygański; 
Za sekretarza: Jelenkiewicz. 


Dnia 10 października 1919 r. Sąd Okręgowy w Łodzi 
na posiedzeniu publiczaem rozpatrywał podanie pełnomocnika 
Joela Eppelbauma — adwokata Jakóba Frylinga z dnia 23 
września 1919 r, w którym przytaczając okoliczności towa- 
rzyszące skradzeniu mu w dniu 24 września 1914 r. w gma- 
chu b. Kantoru Bantu Państwa Rosyjskiego w Warszawie 
wyszczególnionych w tym podaniu 26 sztuk 4'|, proo. listów 
zastawnych Towarzystwa Kredytowego miasta Łodzi serji VI 
na ogólną sumą 20000 rub., z których odzyskał 5 sztuk na 


sumę 3000 rub., prosi Sąd o zastosowanie 


pieczających względem nieodzyskanych listów zastawnych. 


Zważywszy, że podanie Fppelbanma odpowiada wyma- 
ganiom prawa i zawarte w nim żądanie, jako uzasadnione z 
załączonymi do podania tego dowodami, ulega uwz ;lędnienin, 
Sąd Okręgowy na zasadzie art. 1—3 ustawy z dn. 26 lipca 
1919 r. o utraconych tytułach na okaziciela (D. Ustaw M 67 
z 20-VIII-19 r. 406), art. 712 Ust. Post. Cyw. oraz art. 28 


Przep. Tymcz. o koszt. sądow. 


Postanowił 


1) wzbronić wszelkich wypłat z 4'|, proo. 
nyeh Towarzystwa Kredytowego miasta Łodzi serji 
VI, a mianowicie 8 Sztuk po rb. 500 każdy AXE 27580 
27962, 28112, 28488, 29720, 29722, 29728, 80514 |Ordynator Ambulator 
i 11 sztuk po rb. 1000 każdy NN 859, 1041, 4072, 


4078, 4074, 8726, 10434, 10536, 


18574 — wszystkie z kuponami i dokonywania ja- | ZIELONA Je 11 (róg Zami 
jakichkolwiek tranzakcji z tymi listami; R 


odpis tej decyzji doręczyć Towarzystwu Kredytowe- 


2) 
mu miasta Łodzi; 


3) 


odpis tej decyzji ogłosić trzykrotnie w odstępach dwu 


Kursy dewiz. 
Warszawa, 30 paździarnił 


Fonty szterlingi , 
Dolary . 
Franki francuskie. 
„ szwajcarskie . 
„ belgijskie 
Lłry.. à c 
Marki fińskie . 
Leje rumuńskie . 
Lewy bułgarskie. 
Floreny holenderskie 
. Korony szwedzkie 
„ norweskie 
„ duńskie , > 
„  austrjacko-niemieckia, 

5 czeskie |. . 
Marki niemieckie . . . j 


Kurs przerachowania na korony — b2— 


mama" 
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- 
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m | 
Qyłoszenie. 
Starostwo m. Łodzi ostrzega pnblie 
ność od wyzysku ze strony pośrednim 
w sprawach załatwiania formalności p 
otrzymywaniu paszportów zagraniczny 

nadinieniając, że każdy petent i 
sprawie winien załosić się osobiście | 
Starostwa, Al Kościuszki M1, m 
N 26, gdzie referent wydziału udi 
mu wyczerpujących informacji i wh 
bezpłatnie do wypełnienia druki (F 
mularz i podanie). i 
Wszelkie pośrednictwo w biun 
Starostwa jest surowo mu ali 
4 


190-1 STAROSTA na m, H 
BBMBEBZZEMBI 


Konce 


Orkistey Włościańsko-darodowej p. 


St. NAMYSŁOWSKIEGO * 


mający się odbyć w Sall Koncertowej | 
w dniu 6, 7, 8 19 listopada 


i ; 
bilety są. już do nabycie w księga HH 
Gebetnera i Woliia, Piotrkowa 87, | 


i . 


a 
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NadepolaDy oam. 4" 
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Z, 469/19 
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CAE. 


Flanele 1 
DZEWIOKJ *paita © i” 
Boston granat. Śl 
Portjery z 3 połówek S 1 
tajgi 5il 
POLECAJĄ | 


Drukier i Gli | 


f 


iotrkowskaw 


dıuga brama, y 


4 


środków zabez- 


listów zastaw= 


skich dla 


10536, 11187, | Ghorób skórnych i 


Przyjmuje od 4—8 wiedz. 


FUTRA 


miesięcznych w Monitorze Polskim oraz w dziennikach | wszelktego rodzaju kupuję 


„Kurjer Warszawski* j „Głos Polski* z wezwaniem 
roszczących prawa do wymienionych wyżej listów, 
aby w ciągu lat 2-ch od daty pierwszego ogłoszenia 
w Monitorze Polskim złożyli w Sądzie Okręgowym 
w Łodzi listy te lub też zgłosili odnośne sprzeciwy; 


+) zobowiązać Joela Eppclbanma do miszszenia w ciągu | Age, 8. K 
dni 14 od daty dzisiejszej tytuiem zaliczki na koszty 


Przyjmuje się 
idi ws 


pi | 


Piotrkowska 
front i-szo 


postępowania w sprawie 500 marek. skórnych | chorób we 
Oryginał podpisali obeoni Leczenie promieniami ! 
Za zgodność mi 
otrkowska 
podsekrotmi róz Rwangeliokloj. 
64—8 K. Wawrzyński. Godziny prayjęcieć 0.» EA | 
| - 5 po poi. Dla pań odd — 


AP. 299. 


HENRYK MANN. 


Nedzarze. 


(Tłomaczył G. W.) 


(Ciąg dalszy.) 


— Tymczasem zdawało sie, że mn- 
zyka w sali tanecznej grała coraz gło- 
śniej, a teraz fźwięki jej dochodziły z kan- 
tyny, Muzykanci byli szkarłatni, niektó- 
rzy spoceni i bladzi, a wszyscy jak na ko- 
mendę, powłóczyli negami. Przerwa, a 
potem. nie do uwierzenia, parka, Leni 
Ralzich z Horstem Herslingiem. Dumnie 
odpowiadając wzrokiem na wszystkie spoj- 
rzenia zaczęli tańczyć w pierwszą parę. 
Leni uniosła suknię aż do kolan, i, choć- 
by wszyscy mieli się zlecieć, by patrzeć, 
tańczyła w obłokach kurzu.. Za nimi in- 
re pary, podrygując lalkowato, jakedyby 
tak byé musiało, z minami, które zdawa- 
łv się mówić, że nie wiedzą oni, co się 
tu dzieje. 

Robotnicy z kręgielni usnneli sie, 
zrobili drogę, a przez tor kręglowy prze- 
biegł z kwikiem przeznaczony do wygra- 
nia prosiak, prześladowany przekleństwa- 
mi i śmiechem. Tancerze nie zwracali na 
to uwagi, kręcili się wzniecając kurz; 
j kurz również wzniecałv dzieci, które 
przebiegły z karuzeli i zaczęły naślado- 
wać taniec. Hurra! słychać było,ze wszyst- 
kich stron i ludzie gieli w kurzu, z któ- 


88) 


PTĄrek, 51 paztzTernika 1919r. 


rego dobywały się wściekłe dźwięki or- 
kiestry 1 Karuzeli, Na dodatek z okien 
nowej budowli dowcipnisie rzucali w kie 
piący tłum kapelusze, podczas gdy wznie- 
siony ponad nich, ze szczytowego okna 
swej siedziby dnch wiedzy Klinkoruma 
pogardzał niini, jak nigdy. 

Od strony muru cementarnego pijacy 
przyjaźnie kiwali butelkami, co skłoniło 
muzykantów do zwrócenia się w tamtym 
kierunku. Naprzód, rzędem, skok, posu- 
wisty krok, posuwisty krok, skok, a z 
cmentarza przywołują butelki. Nie widać 
tych, którzy zapraszają! Ktoś przeciska 
sią przez. tłum, znika... Leni z przym- 
knietemi oczami, tańczyła bez pamieci, 
prowadzona przez swego partnera ostroż- 
nie, omijając kamienie i deszezowe kaluże. 
Widziała tylko, że uniósł ją z ziemi do 
antomobilu. Była porwana i w swej was- 
kiej sukni nie mogła się wyswobodzić. 
Jazda! 

Niespodzianie jednak, zręcznie jak 
kot, wskoczył w biegu jeszcze jedan 
człowiek. Wślizguje sią do Środka, roz- 
pycha. Horst Hessling znalazł się nagle 
obok swego brata Krafta na małem sie- 
dzenia, a koło Leni siedział Balrich. 
Horst kazał szoferowi stanąć; ale załedwie 
samochód stanął, zauważył on pogniecioną 
ezəpke texo człowieka, jezo patetycznie 
zapadłe rysy, ten szalik na szyi; i posłu- 
ohał trwożliwego szeptu Krafta: — Nie 
zaczynaj z tym apaszem. 

— Naprzód! — wskazał szoferowi, 


Balrich szarpnął za czapkę i zauwa- 
żył stanowczo: + 


1. Omówienie ostatecznej 


2. Wolne wnioski. 


W piątek, dn. 31. października r. b. w Sali posiedzeń Ra- 
dy Miejskiej przy ul. Średniej rr. 14, o godz. 6 wiecz. odbędzie się 


Ogólne Nadzwyczajne Zebranie 


Członków Związku Zawodowego Urządnizów Miejskich 
PORZĄDEK DZIENNY: 


odpowiedzi Magistratu na żądania 
przedstawiene pfzez Ogólne Nadzwyczajne Zebranie Zw. Zaw. Urzę- 
dników Miejskich w memorjale z dn. 29 września r b. 


„EW, Bilcher i $ 


— Jeżeli pan odjeżdża z moją sio- 
strą, to ja muszę być z wami. 

— Wycieczka rodzinna — odezwał 
sio Horst 7 lekkim ukłonem. 


Ale Leni szłochając zarzuciła bratu 
ramiona na szyję, przycisneła do jego 
twarzy i pocałowała go gorąco. — Szczę- 
śliwa podróż — myślał Balrich. — Jestem 
silny i bronię swej siostry, a ona mnie 
kocha, gdyż mnie się boją. 


Leni myślała: — On nodaruje m. 
willę „Wzgórze“, kto wie. On jest moż- 
ny i silny; = tymczasem Horst rozważałi 
— Przykre, Ale nie zmieni to sytuacji: 
— a Kraft uczuwał tylko lęk. 


sosan z willi „Wzeórza” u- 
derzył ich w twarz, dojeżdźali: Kraft żą- 
dał stanowczo, aby się zatrzymać przed 
sztachetami. Wysiadł, a Ralrich wyniósł | 
Leni, wobec czego młody Horst, mimo że 
był podchmielony, musiał zrezyrnować z 
tręumfalnego wjazdu ze swym łupem w 
dziedzictwo ojców. I nie słychać było 
żadnych głosów, tylko przed tarasem wy- 
grzewała się ua słońcu mała osóbka pani 
Anklam. Do niej podszedł Horst. Poprzez 
trawnik. naprzeciw Leni, pędził Hans 
Buck. Balrich usunął się, by pozostawić 
tą dwójkę sam na sam, stanął przy płocie 
ocakkina i siebie, jaka że ślnbował so- 
bie wprowadzić tutaj z czasem swoją 
siostre jako władczynię.. Hans wykrztu- 
sił jednym tchem: — Leni! Przyrzekłem 
matee mojej, że tu zostane; gdybym tam 
był, nia doszło by'do tego. Leni! Jak 


Zapach 


mogłaś to zrobić. 


i JAN ABKIN > 


w Warszawie: 
1) Dom Handlowy W. WEẸGRZYNOWSKI i 
Foksal 13, telefon 261-15. 


S-ka 


2) Dom Handlowo-Ekspedycyjuy 
Lewin, Bücher i S-ka, 
Sto-Jerska 42, telefon 239-67. 


117—2 


w Łodzi: 


Dom Handlowo-Ekspedycyjny 


LEWIN, BÜCHER i S-ka, Piotrkowska 56, 
telefon 58. 


we Lwowie: 
Dom Handlowy W. WĘGRZYNOWSKI i 
Pańska 18. 


w Częstochowie: a 


LEWIN, BÜCHER i S-ka, 
II Aleja 40, 


1 dynamo maszynę, 57 amp. 115 w., wy rób „A. 4 Si 1911 r. 


1 prasę hydraul. do 209) atm. eiśn., z pompą r 


goZ 
1 prasę wrzecionową: grub. wrzec. 110 m|m, Sia 140051000 mjm, 
i lin. druc. do 40 pud 


wys. 1400 mjm, 
I maszynę do windy z popędem tranem 
cięź, wyrób zazr, nową i 


1 maszynę do krajania papieru, 1600 mim, z 6 parami noży, naj- 


nowszej konstr.. prawie nową sprzedaje 


Krystian Sigge, Łódź, Wysoka 20/22. 


Znpisy 
przyjmowa- 
ne są między g 

2i od T8 Fie 


12 
| wiran Yoshu oś Hotelu, Krótka 121, W. Lipiński 


3 


(dyrektor łódzkiej filji Rosyjskiego T-wa Transportów iUbezpieczeń) 


przyjmują zapisy na eksport do południowej Rosji (Rostow m|©.) towarów pociągiem, 
organizowanym wspólnie z Domem Handlowym W. WĘGRZYNOWSKI i S-ka w Warszawie, na zasadzie 
otrzymanej od Władz koncesji 


Informacji udzielają i przyjmują zapisy: 


Specjalny kurs tań- 
ców nowoczesnych 
rozpoczule się 


© | 
S 


— Mój brat jest ze mną — dosły« 
szał Balrich. 

— Leni! Czy ty tego nie widzisz? 
Horst chce cię zniszozyć. Czy rzeczy: 
wiście myślisz, że on cię kocha? 

Na ustach Leni, zjawił się nikły 
uśmiech. Hans oburzył się, szepnął obu: 
rzony i dotknięty: 

— Przywiózł on was tutaj, aby was 
wydalić z fabryki. Tego oni chcą, prayną 
skandalu, wy macie być zgnębieni, a ty 
Leni, jemu wydana! 

Chłopiec zakrył sobie oczy. 

— ÀA ja muszę wszystko to widzieć 
i nic nie mogę uczynić, 

Odgłos zbliżajacych sią kroków. 

— Spójrz na tę kobietę przy nim! 
W miej chce on wzbudzić zazdrość. Oto 
dlaczego tu jesteś! 

Znowu nikły uśmiech; Hans zerwał 
i sią. Pani von Anklam zauważyła robot- 
nika w cieniu, Horst sam sią przybliżył, 
Hans podbiegł do niego i schwycił go za 
gardło, niepowstrzymany w szale, Nim 
się Horst zorjentował, leżał jaż na ziemi, 
twarzą do żwirn. Hans znowu stał zwy- 
cięsko przy Leni. 

— Czy teraz jeszcze go kochasz? 

— Ani ciebie, ani jego — odpowie- 
działa. A uczyuiwszy ręką krag, obejmu- 
jący willę i ogród, zbladła i zapytała 
bezczelnie: — Bo który z was to mi po- 
daruje? 

Szesnastoletni chłopiec opuścił gło+ 
wę. Z oczu jego padały prostopadle łzy. 
Odszedł zgnębiony, 


S-ka 


4elefon 228. 


Ku: puję 


wszelkie futra, Dzielna 10 
front, i-sze piętra. 16—8 


m | Sypialnia Geoow) 8 
Safn Emio 8 

+. Stołowy wg 
i 


okazyjnie do spiźedania 


Dom Kandlowo-Komisowy 
L. Orutowski i $-Ka 


; Piotrkowska 90. 
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wkróżce. 


PTĄTOTR, M pnźAzternika 1919 e 


Wr, 209, 


Świerzhowiec 


Dia koni ol 
f- 


E 
Towarzystwa Wzajemnego 


ma zaszczyt zawiadomić, 1% 
w dn. 20 b. 


8 listopada r, b. t. 
dniu w Sall 
1 będzie prawomocne 
Członków. 


-e a 
W dniu 80 b. m. przy wysiadaniu z wagonu pociągu t. zw. 
wołowego w Łasku o godz. 12 m. 35 pop. skradziono 


portfel st ©rzany 


z różnemi dowodami. 1750 markami, bilat członkowski Zw. 
Zaw. Urządników Miejskich, legitymacją organizacyjną, pa- 


szport niemiecki, wydany w 
uprasza Się o 


oszkodowanego, Stanisława Groblińskiego, Pabj 


owa 15. 


mieckiego 1 rosyjskiego. 
rzędne. Łaskawe oferty pod 


ADA 
Xredytu £ódzkich Kupców 
i Przemysłowców w Zodzi, Pioirkowska 17 


Nadzwyczaj nógo Ogólnego Zebrania Członków 


: e Zebranie w myśl $ 35 ustawy odbędzie się dnia 
fs 1. w poniedziałek o godzinie 5-ej popołu- 
Hoteln Manteufla przy ul. Zachodniej N45 
bez względu na ilość eki ke 


Rutynowany korespondent i ksi 


z O-letnią praktyką poszukuje odpowiedniego stanowiska; 
Gruntowna zrajomość języków polskiego. francuskiego, nic- 
Referóncje I świadectwa pierwszo- 


Rudolf Mosse, Warszawa, Marszałkowska 124. 


Ś WIERZBE 


śwlerzky! parcha, ERWOL-HERDA" 


wobec niedojscia do skutku 


Łodzi. Uoczciwego złodzieja 


zwrot pieniędzy, która nie były własnością 


anice, Zam- 


GOW) 


WPD 769 do Biura Ogłoszeń 
161-2 


Onłoszenia drobne. | 


kie fu- 

tra — Płącę najwyższe ceny. 
6. Grosman, iA Aiens 
uje reparacje knśnierskie, 
Przyjmuję reparacj ani 


ttun sezo- 
LB h h. į. A, lajt: nsza nowa 
wyprzedaż resztek na męskie, 
damskie i dziecinne ubiory i 
palta- Bostony szewloty, gibar- 
yos granatowa, tuchkrepy, kor- 
ty, welury, sukna, wełna i ba- 
wełna, jedwabie, etaminy, baty- 
sty białe 1 kolorowe, cajgi, bar- 
chany na pościel, wsypy surowy 
barchan metkal, na fartuszki 
czarny lasting 1 atłas, chustki, 
Prawie o 50 procent taniej, niż 
wszędzie, bo w mieszkaniu pry- 
watnem. Uwaga! dla kupców 
ustępstwa. Kilińskiego M 40 (Wi- 


dzewska) fr. Il p. m. 10. 977-10 
LA d. À. À. A. Kupuje eT. 


towe, planina, dywany perskie, 
również zwyczajne. Ceny naj- 
wyższe. Hote! „Viktorja“ Piotr- 
kowska 67 pokój M 7. 185-5 


BAA Kupie ar sery, Toone 


rat, również kupuję złoto. Andrze- 
ja X 7 m. 17, Nadryczny, 439-8 


różne Bprzedam 
Al Al Meble bardzo Ha Łóż- 
ka, materace, szafy, bielizniarkę 
a lustrem, otomane, stół, krzesła, 
leżankę, biureczko, słupki, obra- 
zy, portjery. Piotrkowska X 261 
m. 4, II piętro, front, 963—5 


A Webla różne, łóżka matera- 
. ce, szaly, otomanę, 
kredens, stół, krzesła, lustra, 
biurko zaraz tanio do sprzedania 
Piotrkowska 223—3, I p. front. 3 
94—1 


łóżka, stół, krzesła, 
A, Oiomaną szatę, tremo, zegar, 
sprzedam. Sienktewioza 59, m. 4, 
oficyna. 119—: 


n.. bro, złoto, różni 
Brylanty, biżnterję, ara Koy 


gatuczne połamane | kwity lom- 
bardowe kupuję 1 płacę najsu- 
mienniej. M, Chodźko, Zawadzka 
Zi, front, III piętro, m9, “0—4 


| obszerny Ironto: 
[o wynajęcia wy nokój z me- 
blami lub bez nich, elektrycznem 
oświetleniem | osobnem wejściem, 
Benedykta 50, m. 11, 04—3 


z 2 pokoi, kuchni, ele- 
Dom k ktryczność, z ogródkiem 
od zaraz. Wspólna 19 189-1 


nauczycielka, b, 
Dyplomowana dzy A wyż- 
szych Kursów Pedagogicznych, 
udziela lekcji języka francuskie- 
go. Zgłaszać się ul. Kilińskiego 
10, m. 18, od godz. 10—12 rano 
i od b—7 pp. 1545 —8B 


Br fortepinnowej, nową utat 
y wioną motodą, udzicia Ab- 
solwentka Ryskicyo 
Muzycznogo, długoletnia doświad- 
wyj Hd Baa BAKORA 17, 
m, ront, tro. 41 pół 
lo v 1 pół. b 914 Za 


Instytutu I 


209—2)]P" 


| rabryka 


P-ra Hebdy* ką 
chorób skórnyc 


1-3-12 
osób. 


e—a mee 


chodzi z kradzieży. 


wy 2002/19 B. IL 
160—1 


Ogłoszenie. 


Brygada IE Urzędu Sledczego w Łodzi przy ulicy 
Kilińskiego Ne 186 ogłasza, iż okazyjnie przy dokony- 
waniu rewizji w domu przy ulicy Piątkowskiej M 5 
w Zgierzu znaleziono 1 resztką pluszu czornego i 1 

- resztkę pluszu kolorowego, który prawdopodobnie po- 


Wzywa się osoby, n których ‘plusz został skra- 
dziony, celem odbioru takowego, po złożenin niewątpli- 
wych dowodów własności powyższego pluszu. Nr. spra- 


Komendant II Brygady. 


usnwa radykalnie w przeciągu trzech dni mydlana „Maść 
próbowana i uznana przez powagi lekarskie 
za idealny środek leczniczy. Łatwo się weie- 
ra, ma przyjemny zapach, nie plami bielizny, nie zanieczy- 
szcza ciała | z łatwością zmywa się zwykłą wodą, Po za, 
świerzbą „Maść P-ra HEBDY* leczy radykalnie wszelkie za: 
każne krosty. Uwaga: Nie stosować w wypadkach egzemy i 
| nerwowego swędzenia skóry. Wystrzegać się naśladownictw. 


Żądnó w aptekach 1 składach aptecznych: „Maść P-ra HEB- 
DY“ z robakiem (świerzbowlec) na etykiecie. 


Słoik na 


T-wo E Heda i S-ka, Warszawa, Elektoralna 18, tel. 1-37. 
Skład na Łódź, St. Pływacki, Piotrkowska 83. ==——————-ITTZYYSZYZENENANNWEJ 


a °. © 7 
Zawiadomienie. 
Zarzad Żyd. Zrzeszenia Aknd. Łodzian zawiadamia swych 
członków, iż mogą otrzymać buty amerykańskie, po cenie ulgowej. 
Zapisy przyjmuje kol. Smoleński, ul. O'giiska 12, do dnia 6 listo- 


da codziennie 6'/ —7'/,, prócz czwartku 1 soboty. 


204—1 


Znana. dobrze prowadzona 


cukierków i marmelady 


z kompletnem urządzeniem 


do sprzedania. 


Wiadomość: ulica Kilińskiemo Nas 104, m. 21. 


ssnainaia Ol zaraz dwa 
jo WYNAJOCIA zadne nokoje z 
meblami lub bez, z oddzielnem 
wejściem, na kancelarije, biuro, 
ewentualnie znbinet dentystycz- 
ny w centrum miasta, Dowie- 
dzieć się: zakład fotograliczny 
„Bernardi“, Piotrkowska 17, mię- 
dzy godz. 10 przed połudn, a 4 


po połudn. 148—3 

"linnnfna młoda osoba po- 
Inteligentna szukuje posady n 
samotnego 


pre jako gospodyni. 
m. Głosu pod „G.P.* 
62—? 


Kurs języków nowożytnych dla 
y dorosłych Marty Ledero- 
wej, Dzielna 35-b, Języki: pol- 
ski, francuski, angielski, nie- 
mieckf. Opłata miesięczna 20 mk. 
za każdy z języków. Zapisy co: 
dziennie od 5—9 wiecz, 154—2 


Funia pianino, dobrze zapłacę. 
upię Wiadomość: Hotel „Vie 
ctorja", Piotrkoweka 67, u szwaj- 
CArA, 184—5 


i wszelką używaną garde- 
kupuję robę, meble, bieliznę i 
najróżniejsze  dómowe rucho- 
mosci, Płacę najwyższe seny. 
Weinreloh, Benedykta M 19 (róg 
Długiej) front, sklep. 4097—12 


K gi kwity lombardowe oraz 
Up JI brylanty, złoto, srebro, 
Płacę najlepsze ceny. L Rozen- 
stein, Nowomiejska 52 u zegar- 
mistrza, 50011 
używaną męską 1 dam- 
Kupuję ską Sat IRODAT pościel 
bieliznę, różne domowe ruchomo- 
sol, brylanty, złoto, srebro. Piotr 
kowska 117, Tkalnia sztuczna, 
36—2 
znająca dobrze kró 
Krawcowa 1 szycia sadat 
szycia po domach prywatnych. 
Wólczańska 93, m. il, l-sze pię- 


Oferty w a 


tro. 14-2 
akal na biuro i skład ewent, 
z mieszkaniem i sklepem 


poszukyje się zaraz, Oferty do 
adm. Głosu sub „Garmis*, 114-3 


Mehle z TE PRD. 
sprzedam 2 powodu wy- 
jazdu, Kilińskiego 104 m,7 lI 
105— 


i piętro front, 
í piękne karakułowe 
ukazyjnia paito mufkę czap- 
kę sprzedam. Gubernatorska 31. 
m. $. 202—3 
Pour une inteligente frangnise 
ilya une jelle chambre 
meublé Ba llen de legous. Les 
offertes Sienkiewicza +9, m. 6, 


l p» daus la redaction du jar, 
nal. 102—2 
Po! ój o 2-ch oknach z elektry- 

AD] cznem uświetleniem przy 
OWN rodzinie zaraz do wy» 


najęgia. Dzielna 31, Li piętro, 
front, 175—2 


kezukuta posady do dziel, 
P eszukujg znam ręczne roboty. 
Posiadam świądecwto, Oferty pod 
„Panienka*. 157—1 
5 sigo Blg inteligentną pa- 
rj oszakaig nienkę (WYSNAKIG 
mojżeszowego) do 6-cio letniej 


dziewczynki. Wiadomość, Dziel- 
ną 30-b, m. 0, od 8—4 po poł, 


150—2 | Polskiego. 


Rodzkiar i whaa Mrocej, Sechs 


. doskonały korepc- 
Potrzebny tytor maturzysta. 
Zgłnsznć sle w godzinach szkol- 
nych do dyrektora Szkoły Real- 
nej, Dzielna X 50-A. 17—2 


niemieski na Imię 
| Paszport Seweryna Goldmana 
wydany w Łodzi skradziony z0- 
|stał wraz zinnemi dokumentami 
1 gotówką przez służącą Włady- 
sławę Strag z Sosnowca. Kto 
mógłby wsknzać mlejsce pobytu 
Strąk proszony jest o łaskawe 
zgłoszenie się na ul. Kilińskiego 
M 80, m. 9. 31—3 


Poszukują poycnamast dwuch 


ładnych. pokoi, nie 
wyżeł drugiego piętra z wszel 
kiemi wygodami, z urządzeniem 
lub bez, możliwie z oddzielnem 
wejściem, ze swiatłem, opałem i 
usługą. Oferty N, N.* w Glo- 

39 —: 


gies, 
ią posady gospodyn! 
Poszukują lub  kucharki na 
miejscu lub na wyjazd. Oferty 
w adm. Głosu sub „M. K= 445 
zdolne panny do 


Potrzebne szycia, ul. Konstan- 


tynowska 43, m. 8. 5:—3 


s ip biurowy do kantoru 
Przeowaik soki obez- 
nany z odnośnemi czynnościami. 
potrzebny, Oferty składać w adm 
niniejszej gazety pod „Pracow- 
nik*. 9— 

+ dwóch, ewen nie 
Poszukuj) jednego pokoju z 
kuchnią, pomiędzy ul. Benedyk- 
ta a Karola. Oferty sub „|. 8.* 
w adm. Głosu, 1065—2 


PĘ marki berlińskiej, o ła- 
FianinQ dnym tonia, do sprze- 
dania. Szpital „Kochanówka* 


pod Łodzią, willa „Miłosna*. 
116—3 
Pokój umeblowany lub bez me 
bli na I szym piętrze z 
oświetieniem zarrz do wynajęcia. 
Piotrkowska 112, m. 5. 123—2 
Szi ją bluzki, suknie, kostjumy, 
yig tanio, Sienkiewicza 25, 
I piętro, I51—1 


stenografistka, rutynowana 


nauczycielka, 
rozpoczyna wykłady stenogratji 
polskiej. Wiadomość: Piotrkow- 
ska 65, sklep optyczny, od 3—5. 
173—3 

A 7-:g0 semestru prawa 
Studzn U. W. udzielą tokcj! z 
zakresu szkoły średniej, Zgła- 
szać się; Przejazd 40 m, 22 od 8 
za „TK OWENA 51 
Skrz stare z napisem Con- 
yp ` cert violon Stradiva- 

ri 1 stara skrzynka do sprzeda- 
nia za 200 mk. Andrzeja XM 24, 
I piętro na lewo, od 11—2 popoł. 


d= 


kl. V, będący wolny pof- 


Uczeń południu, objąłby posa- 
dę pomocnika buchaitera w biu- 
rze lub innym prżedsiębiorstwie 


handlowym. Oferty do admin. 
Głosu sub. „Pomocnik*, 187—1 
_— 0 


Do eksploatacji e- 
: gralaz:k, lektrotechnicznego 


wynalazku poszukuje się kapi- 
telisty ja wspólnika Zygłorze- 
nia su 


. ęWynalazek* do Głosu 
Aii 176—8 


Helenów, 


Plac Sportowy. 


2 mecze piłki nożnej 
w sobotę, dnia 1 listopada o godz. 8-ej po połndnim 


Poznań- Polonia I, 


(Warta I.) 


W niedzielę, dn. 2 listopada o godz. 3-ej po południn 


- Poznań -- Klub Turystów 


(Warta I.) 


Mecze odbędą si 
w cukierni Z, 


bez względu na pogode. Bilety do nnbycła 
rzyżanowskiego, Piotrkowska 79, Uczniow- 
skie bilety tylko za okazaniem matrykuły, 


097—3 | 


Willa 


ok, 
nym domem mieszkalnym, 
ogrzew., dużą słajnią,szopą i innem u- 


4 mórg obszaru z dużym obszer- 
centr. 


rządzeniem z powodu likwidacji inte- 
resu do sprzedania. Zapytania do Braci Hartmann, Samter, Poznańskie. 


Do pracowni krawieckiej 


Fr. Klinowskiego, Piotr- 


kowska nr. 155 potrzebni 


czeladzie 


na płaszcze zaraz. Tylko 
za sztukę, 


chrześcjanie, po 29 mk. 
128—2 


Biuralista i Maszynistka 


z gruntowną znajomością f 


ków 


o!lskiego I niemieckiego mogą 


się zgłosić w binrze KRYSTJANA BIGGE, ul. Wysoka 20-22. 090-3 


INSTYTUT ELEKTROLECZNICZY 


przy lecznicy „UNITAS“, Pusta Mo 19, 
— pod kierunkiem Dr. N. Goldbluma. — 


Elektryzacja, d'Arsonvalizacja, Iiathermia, kąpiele ele- 
ktryczne, wodne, czterokomorowe i inne. 


— Godziny przyłfeć: od 10—11 rano. 


o -ej nopoł, na Piotr- 
Wezoraj kowskiej pomiędzy 
Połnaniową a Osegielniana zgi- 
hiono 500 marek (w setkach). 
Uczótwy znninzca zechce e zwrócić 
za wynagrodzeniem. Eichten- 
sztajn, Sienkiewicza 50. 145—1 
tę: 'hór drzew owocowych 
wielki " najlepszych odmiana- 
nach nolecn zakład ogrodniczy 
„Stefanów* Pódż, nl. Brzezińska 
101. S. Dymkowski. Cenniki gy- 
syta się na żądanie gratis 1 fran- 
00%, 4177—15 


1 h sztuczne, po cenach przy- 
p y stępnych. nabyć można w 
lecznicy zebów. przy ul, Piotr- 
kowsklej 99. (Skupuję stare zę- 
by i złoto). 78—3 


as niemożności prowa. 
Z powodu dzenia dwach tnte- 


3 resów jest niezwłocznie do od- 


stąpien'a interes fabryczny. 0- 
ferty do adm. pod oka 
miesięcznie ofiaru- 


100 marek ję za pokój ume- 


blowany w centrum miastą. Ki- 
lińskiego M 31—7, Chrostowski. 


łaqabione dotementy: 


| pat Wilhelmina zgubiła pa- 
szport rosyjski wydany w Ha- 
blelicach, 159—3 


fuesen Gedalje zgubił portfel, 
zawierający paszport niemie- 
cki, wydany w Lipnie, patent na 
sprzedaż wykończonych ubrań 
za M 132, oraz 800 koron gotów- 
ki i różne wartościowe PO 


a 


M 


portet Ernestyna zgubiła legity- 
mację chiebową. uć 146—1 
ander Szaja Zajnwel zgubił pa- 

szport rosyjski, wydany w Zy 
chlinie. (60—8 


gogacki Stanisław zgubił pasz 
U port niemiecki wyd. w Lodzi. 
125—3 


[ero Ruchla zgubiła pasz- 
port wyd. w Łodzi. 101-3 


iszman Chil zgubil paszport 
* miemieoki, wydany w bo, 
4 


ierochtiyor Marek zgubił pasz- 
port niemieck!, wydany w Ło- 
dzi, oraz rosyjski wydany w Mì- 
kanowie. 065 —3 


folusz Hanon zgubił paszport 
niemiecki wydany w sodni í 
0 


3 | Sulejowie. 


Ostrze 


Donato do naszej windomości, że WWPP. Kupców odwiedzają jacyś agonci, po- 
dający się za współpracowników, ozy nzentów Warszawskiezo Ziemiańskiego Towa- 
rzystwa Mlecz: skiego i sprzedają im towar, pochodzący rzekomo od nas, Wobes 
powyższego ostrzegamy, że dotychczas nikogo ze swoich wspólpreoowników nie wj 


e'fant Ffraim zgubił paszport 
niemiecki wyd. w Łodzi, 83-3 


fabtńsii Benjamin zenbił pasz- 
port, wydany w Łodzi. 018—3 
Jetczak Antonina zgubiła pasz- 

port niemiecki wydany w Bta- 
szkach. 174—3 


"s Katman zgubił pnszport nie- 
miecki wyd. w Łodzi. 4 104—3 

orke Edward zgubił karte wẹ- 
glową za 38 1101. 171 


(ewin Izrael zeubił paszport ro- 
syjskł, wydany w gub. Wileń- 
skiej. 0 5—3 


Me" Sara zgubiła paszport nie- 
mtack!, wydany w Łodzi. 5 
032— 


oszEowiez Berck zgubit 


ASZ- 
port wydany w Łońzłt. 104-3 


kosziewicz Ludwika zgubiła kar- 
tę węglową. 1691 
M ne Jakób, zam, Pańska X 25, 

zgubił kartę odroczenia, wy- 
daną dnia 22-9 1919 r. wysta- 
wioną przez P. K. U. w zacz i 


p otrkówski Juda Leib rgnbił 
paszport niemiecki wydany w 
Łodzi. 208—3 


Dinczewska Róża 
węglową. 


R tenberg Jankiel Dawid zgubit 
paszport niemiecki I odrocze- 
nie wojskowe wyd. przez P, K, U. 
w Warszawie» 


nozencwajg Alter Pinkus zgubit 
it paszport rosyjski, kryć w 


zgubiła kartę 
191—1 


—3 


asinówna Estera zgubiła pnsze 
port niemieckt wydany w £Ło- 
dzi. 207—3 
pochderzier Ruchel Laja zgubił 
p#saport niemtecki wydany w 
Lodzi. 158 —2 


Qanerówga Karola zgubiła ma- 
A 


trykułę wydaną ze szkoły p. 
ba. 193—1 


gunarser Salamon Eljasz zgubił 
kartę węglową M 26242. 132 


ta gat Nison Abe zgubił paszport 


niemieek! wydany przez Urząd 
gminy Górki w Tuszynie, 77—84 


W mozgsterów na Dora zgubiłą 
matrykułę kl. VII, szkoły p. 
Aba. 197—1 


_— e 


Wasserman Szmul 
węglową. 


bił kartę 
adi 2a | 


syłaliśmy, ani też agentów żadnych nie posiadamy. 


WARSZAWSKIE ZIEMIAŃSKIE 
TOWARZYS: "O WTROZ:RS IE 
ODDZIAŁ w ŁODZI 


———— 


żenie. 


TÉRNIE o 


289 —5 


geada Lnjb zgubit pnsz 
port niemiecki wydany w 
Grodnie oraz metrykę urodzenia, 


1 23 prździernika na 
Zagubiono Kan Kaliskim, 6- 
brączkę ślubną, z Hterami R, S. 
Uczciwego znalszcę proszę o 
zwrot Piotrkowska 80, skład su- 


kna, Za sowitą nacrodą. 112—3 


Dziś przedstawienie 
dla dzieci i młodzieży. 


Początek o godz, 3 m. 16 po poł. 
Geny miejsc od mk. 1— 


W programie wystę” 
puje małpa YACK. 


CORSO 


ZIELONA 2. 
Rywale życia 


i śmierci 


dramat sal.-detekt, w 6 cz. 
133—2 


Poszukiwany od zaraz samos 
dzielny 195-8 


BUCHALTER 
Korespondent-ka 


polsko - niemiecka stenografja 
pierwszeństwo. Oferty do adm, 
Glosu sub „B. G.*, 


„WOTAN“ 
„OSRAM“ 
„WERTEX“ 


Lampka żarowa z drutu oiągnio- 
nego oraz pół Watowa 


„Auwer”, Piotrkowska No [46 
obok Bwanglollokiej. 
167—2 
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